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Organ polskiej partyi socyalnn-demokratycznej

Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 
Telefon Redakcyi: Nr. 396 .

L is ty  należy  adresow ać do R edakcy i „Naprzodu" 
K raków , ul. B asztow a, a  p renum eratę , zamó
w ien ia  i  rek lam acye do A dm in istracy i „Naprzo

du", K raków , u l. Sław kow ska 29. 
R eklam acye o tw arte  są w olne od opłaty 

pocztowej.

Numer pojedynczy 8  halerzy. 
Numer poniedziałkowy 4  halerze.

Redakcya: ul.Basztowa, Hotel Centralny.
Administracya: ul. Sławkowska 29.

W ychodzi codziennie o godz. 7ł /2 rano, a  w po
n iedziałk i i  dn i pośw iąteczne o godz. 10 rano. 
Do nabycia w A dm inistracyi ul. Sław kow ska 99, 

w  filii u l. Poselska 15, 
oraz we w szystk ich  b iu rach  dzienników . 

Ogłoszenia przy jm uje  D ział inseratow y: u lica  
Poselska 15, oraz b iu ra  ogłoszeń i  dzienników : 
St. Sokełowski we Lwowie, P asaż  H ausm anna; 
H aasenste in  & Vogler w W iedniu , B erlin ie, 
W rocław iu  i  H am burgu ; M. Opelik, R. Hossę 
i H . D ukes w  W iedn iu ; C. Adam  w  P aryżu , 

rue de la  V arenne 38.
L is ty  w spraw ie inseratów  i należytości za  ogło
szenia adresow ać n a le ży : D ział inseratow y

„N aprzodu", K raków , Poselska 15.

Prenum erata w ynosi: W  K r a k o w i e  (bez odsyłki): m iesięcznie 1 korona 60 hal., k w arta ln ie  4 kor. 
50 hal., Tocznie 18 kor. — Z a  d o s t a w ę  d o  d o m u  dopłaca się  m iesięcznie 40 hal. — W  A u s t r y i :  
m iesięcznie 2 kor., k w arta ln ie  6 kor., rocznie 24 kor. — W  N i e m c z e c h :  k w arta ln ie  7 m arek . — 
W  innych  k ra ja ch  k w arta ln ie  10 franków . — Za każd ą  zm ianę adresu  dopłaca się  40 ha l. — D la  robotn i

ków w  K rakow ie i  Podgórzu tygodniow a p ren u m era ta  40 hal.

Ogłuszenia (inseraty) kosz tu ją  od m iejsca  w iersza  jednoszpaltowego drobnym  drukiem  (petitem ) za  pierw szy 
ra z  po 20 halerzy , następny  po 10 halerzy . — Nadesłane od m ie jsca  w iersza  d rukiem  petitow ym  po 40 hal. 
za  każdy  raz . Śluby, zaręczyny i  nekrologi po 80 hal. od w iersza za  każdy  raz . — Załączniki (prospekty 
i  t .  d.) p rzy jm uje  się  za  cenę 2 kor. za 100 egzem plarzy d la  zam iejscow ych, a  1 kor. za  100 egzem plarzy 

d la m iejscow ych prenum eratorów . — N ależytość należy  n a p r z ó d  nadesłać.

P r . U l. 33/3/2. C. k. sąd  kra jow y  jako  prasow y n a  
w niosek c. k . p ro k u ra to ra  p ań stw a  po m yśli § 493 
p. k. orzekł, że zam ieszczony w N rze 142 czasopism a 
„N aprzód" z dn ia  24 m a ja  1903 a rty k u ł pod ty tu 
łem : „K onkuren t" całe, strona 1 i  2, zaw ie ra  zna
m iona w ystępku z § 303 uk., że zak azu je  się rozsze
rz an ia  tego a rty k u łu , zatw ierd za  się zarządzoną przez 
ek. p roknrato ryę  pań stw a  konfiskatę pom ienionego p i
sm a, a  cały n a k ład  takow ego m a  być zniszczonym , 
albow iem  w  a rty k u le  ty m  au tor w yszydza n a u k i i 
u rząd zen ia  kościoła rzym sko-kato lickiego w p aństw ie  
uznanego.

Równocześnie n a  w niosek c. k. p ro k u rato ry i p a ń 
stw a  stosownie do przepisu  N. 20 ust. pras. poleca się 
redakcy i czasopism a „N aprzód", aby uchw ałę  tę  w 
na jbliższym  num erze czasopism a n a  pierw szej stronie 
takow ego pod rygorem  skutków  z § 21 ust. p ras. bez
p ła tn ie  zam ieściła . C. k. sąd k ra jo w y  jak o  prasowy. 
S. III . K raków , dn ia  26 m a ja  1903. Morelowski.

Czas odnowić przedpłatę!
Prenum eratorów „Naprzodu" upraszamy 

o rychłe odnowienie przedpłaty na czerwiec
celem uniknięcia przerwy w doręczaniu dzien
nika.

Kto do 5 czerw ca nie odnowi przedpłaty, 
temu dalsza przesyłka „Naprzodu" zostanie 
w strzym aną.

Prenumerata na miesiąc czerwiec
wynosi:

w Krakowie bez odsyłki . . . . K i '6 0
w Krakowie i Podgórzu z doręcze

niem do domu.............................. K 2 1—
w Austryi z przesyłką pocztową . K 2 '—

Administracya vNaprzodu“.

Z  D N I A .
Kraków, 27 maja.

Wybory w Niemczech.
Obecna walka wyborcza w Niemczech to

czy się pod znakiem strachu przed socyalną 
demokracją, która w ostatniem pięcioleciu 
ogromne poczyniła postępy. Niemiecka prasa 
burżuazyjna przepowiada, że socyaliści zdo
będą co najmniej 100 mandatów. Socyaliści 
sami nie żywią tak różowych nadziei. Albo
wiem okręgi wyborcze tak są podzielone, że 
miasta przemysłowe z bardzo liczną ludno
ścią są pokrzywdzone na korzyść okolic rol
niczych, do których socjalna demokracja ma 
przystęp trudniejszy. Ludność Niemiec liczy 
wedle ostatniego spisu 56 milionów mieszkań
ców; ponieważ jest 397 okręgów wyborczych, 
przeto na jeden okręg wypadać powinno 
przeciętnie 140 tysięcy mieszkańców. Tym
czasem 74 okręgów rolniczych ma mniej, niż 
po 100 tysięcy, a 36 okręgów przemysłowych 
więcej, niż po 200 tysięcy mieszkańców. I 
tak np. Berlin Yl. liczy 696.608, Teltow-

Storkow 689.444, Berlin IV. 464.583, Ham
burg III. 448.614, Lipsk-okolica 421.749, Mo
nachium II. 421.102 mieszkańców. Wszyst
kie te największe okręgi mają posłów socja
listycznych. Natomiast Schaumburg-Lippe ma 
tylko 43.132, Waldeck 57.918, Ldwenberg 
60.355, Rappoltsweiler 61.064, Gebweiler 
61.344, Dentschkrone 63.908, Sigmaringen 
66.780, Ostpriegnitz 67.362 mieszkańców. Z 
tych najmniejszych okręgów wyborczych ani 
jeden nie jest w rękach socyalnej demokra
cyi. Szósty berliński okręg wyborczy ma 15 
razy więcej ludności, niż okręg Schaumburg- 
Lippe. Ten niesprawiedliwy podział okręgów 
ma ten skutek, że socyalna demokracya zy
skuje wprawdzie ogromną ilość głosów, da
leko większą, niż wszystkie inne partye, a 
stosunkowo małą ilość mandatów, mniejszą, 
niż inne partye w stosunku do ilości otrzy
manych głosów.

Mimo to jednak nie ulega kwestyi, że zwy
cięstwo w tych wyborach przypadnie w u- 
dziale socyalnej demokracyi. Wprawdzie stron
nictwa burżuazyjne prześcigają się w oszczer
czych wymysłach przeciw socyalnej demo
kracyi; wymyślono nawet celem zastraszenia 
wyborców sensacyjną bajkę o jakiejś tajnej 
organizacyi, która jakoby w łonie partyi so- 
cyalno-demokratycznej istniała i właściwie 
całą partyą kierowała, tając się ze swymi 
celami i planami. Mimo, że na pierwszy rzut 
oka poznać można, iż ta bajka jest dziecin
nie śmiesznym wymysłem, to jednak prasa 
reakcyjna rzuciła się na nią radośnie, jako 
na pożądany żer i kolportuje ją gorliwie, 
chociaż jest przekonana o kłamstwie. Jedna
kowoż ta cała kampania kłamstw i oszczerstw 
nie szkodzi socyalnej demokracyi bynajmniej 
przeciwnie wychodzi jej na korzyść, bo oka
zuje w jaskrawy sposób próchno moralne 
wrogów socyalizmu.

W tej potwarczej walce przeciw socyalnej 
demokracyi zajmuje jedno z pierwszych miejsc 
wolnomyślne stronnictwo Indowe pod wodzą 
Eugeniusza Richtera. Stara się ono, gdzie 
tylko może, podstawić nogę socjalistom. Na
wet w Berlinie stawia swoich kandydatów 
pod hasłem zwalczania socyalizmu. W czwar
tym okręgu berlińskim, który należy do nie
naruszalnego stanu posiadania naszej partyi, 
a z którego od 20 lat posłem jest przewo
dniczący partyi tow. Singer, postawili wol- 
nomyślni przeciw niemu kandydata w osobie 
Lohninga. głośnego przed niespełna rokiem 
radcę skarbowego z Poznania, którego mini
ster zmusił do dymisji za to, że ożenił się 
z córką feldwebla. Jednak i pikantny pie
przyk sensacyi nie zda się tu na nic wolno- 
myślnym. Porywają się oni z motyką na

słońce. A zemści się to srodze na nich sa
mych.

Robotnicy niemieccy z niezwykłym zapa- 
łeif i ofiarnością prowadzą tę walkę wybor
cza przeciw zjednoczonym lichwiarzom pło
wym i reakcyonistom wszystkich odcieni. A 
razem z robotnikami niemieckimi oczekują 
z naprężeniem wyniku tej walki zorganizo
wani robotnicy całego świata. Wymownym 
tego dowodem, jak klasie robotniczej wszyst
kich narodów zależy na zwycięstwie niemie
ckiej socyalnej demokracyi w tych wyborach 
do parlamentu, jest fakt, że z zagranicy wciąż 
napływają składki na fundusz wyborczy nie
mieckiej partyi socyalno-demokratycznej. Itak 
socyaliści z Nowego Jorku przysłali jako pier
wszą ratę 1243 mk 80 fen., a partya socya- 
listyczna belgijska również jako pierwszą ratę 
1000 mk. Te dowody międzynarodowej soli
darności okazują, że socyaliści wszystkich kra
jów rozumieją, iż zwycięstwo wyborcze towa
rzyszów niemieckich będzie potężnym krokiem 
naprzód do zwycięstwa socyalizmu nad dzi
siejszym ustrojem kapitalistycznym.

S n ia ty n :  D ra h asy m ó w  3 , I l iń c e  1.
K n ia ż ę  2 , R o żn ó w  1, T u - 
eza p y  4 11

S ta n is ła w ó w : K n ih y n in  2 , S ie lec  4  6
S ta ry  S am b o r: C h y ró w  1
S tr y j :  Htttor 5, K a ln e  1 6
T a rn ó w : G ro m n ik  3
T łu m a cz : G ra b ież  2
T rem b o w la : D a rae h ó w  . 5
Z łoczów : J e z io rn a  4, R em izo w ce  5,.

R o z w a r  2 11
R a z e m  w ięc  w  2 6  z ak a żo n y c h  p o w ia ta c h  z a 

c h o ro w ało  w  sp raw o zd aw czy m  ty g o d n iu  147 osób.
N a  B u k o w in ie  w y b u ch ł ty fu s  p la m is ty  w  po 

w iecie  k o cm au sk im , w e w si Ju ż y ń c n , g d z ie  s tw ie r 
dzono 2 9  w y p ad k ó w , o raz  w B erh o m e c ie  n a d  
P r u te m  8  w y p ad k ó w .

W  G a lic y i ogółem , ja k  w id ać  z p rz y to c zo n y c h  
w y że j c y f r ,  e p id em ia  ty fu su  p lam is teg o  z m n ie j
sz y ła  s ię ; jed n a k o w o ż  o b ję ła  k i lk a  p o w ia tó w  G a 
lic y i z ac h o d n ie j, d o tą d  od te j  e p id em ii p ra w ie  
z u p e łn ie  w o lnych .

Przednów ek w Galicyi.
T y fu s  g łodow y, k tó ry  g ra so w a ł d o tą d  p rz e w a 

ż n ie  w  G a lic y i w sch o d n ie j, z a c z y n a  s ię  ro z sz e 
rz a ć  n a  z a c h o d n ią , k tó ra  ja k o  z a m o ż n ie js z a  m o
g ła  d łu że j n iż  w sch o d n ia  o p rzeć  się  g ło d o w i n a  
p rz ed n ó w k u .

S p ra w o z d an ie  u rz ęd o w e  z a  ty d z ie ń  od 13  do 
19, m a ja  w y k a z u je  n a s tę p u ją c e  n o w e  p rz y p a d k i 
ty fu su  p lam is teg o :

P o w ia t: Miejscowość Razem
i liczba  chorych: chorych:

B rz e ź a n y :  T a u ró w  1 5
B u c za cz : Skom oro.chy 8
C ieszan ó w : M ików  5 , S ta re  Sioło 2  7
C zo rtk ó w : U h ry ń  1
D ro h o b y cz : U ro ż  1, W in n ik i  1 2
G o rlice : R z e p ie n n ik  S trz y ż o w sk i 3
H o ro d e n k a : T o p o ro w ce  3 , T y sz k o w ce  5  8
Ja w o ró w : m ias to  1
Ł a ń c u t:  L a s z c z y n y  1, M ed y n ia  Ł a ń 

cu ck a  4  5
M o ścisk a : A rła m o w sk a  W o la  15 , B a 

lice  3 , C h lip ie  4 , N ik ło- 
w ice  5 2 7

N isk o : Ł ę to w n ia  1, N ow osielec  1 2
P e e z e n iż y n :  M y szy n  1
P rz e m y ś l:  N o w o sió łk i 1, P rz e m y ś l  1 2
P rz e m y ś la n y :  G lin ia n y  1
P rz e w o rs k :  C h a łu p k i 2 ,  G n ie w cz y n a

Ł a ń c u c k a  1, G n ie w cz y n a  
t ry n ie n ie c k a  4  7

R u d k i:  B u rc z e  5 , H o ro ż an a  W ie lk a  2 7
S am b o r: B isk o w ic e  2
S k a ła t :  Z ie lo n a  3

Władze wojskowe a robotnicy.
P rz e m y ś l, 2 6  m aja . 

W ła d z e  w o jsk o w e  w P rz e m y ś lu  ro zp o czę ły  e n e r 
g iczn e  ru g o w a n ie  c y w iln y c h  ro b o tn ik ó w  ze  w szy 
s tk ic h  sw oich  ro b ó t, a  z a s tę p o w a n ie  ich  a re s z ta n -  
ta m i w o jsk o w y m i. W e  w to re k  2 6  b. m, bez po 
p rz ed n ieg o  w y p o w ied zen ia , w y d a lo n o  n a g le  z w o j
sk o w y ch  m ag a zy n ó w  zaso b o w y ch  3 0  ro b o tn ik ó w , 
k tó rz y  po k i lk a  i k i lk a n a śc ie  l a t  p ra c o w a li w  m a 
g a z y n ie . W sz y sc y  w y d a le n i, to  lu d z ie  ż o n ac i i 
o jcow ie  lic z n y ch  ro d z in .

W y d a le n i  ro b o tn ic y  z g ro m a d z ili s ię  p rz e d  s ta 
ro s tw e m , d o m ag a jąc  się  z ao p iek o w an ia  n im i. N a  
in te rw e n c y ę  to w . S c h i f f l e r a ,  k o m isa rz  s ta r o 
s tw a  p . S t a c h  u d a ł s ię  do in te n d a n tu ry  w o j
sk o w ej i  k o m en d y  k o rp u śn e j z  p rz e d s ta w ie n ie m  
n a s tę p s tw , ja k ie  z a  so b ą  p o c ią g n ąć  m oże teg o  ro 
d z a ju  p o stę p o w a n ie . W  in te n d a n tu rz e  w o jsk o w ej 
p o w ied zian o  k o m isa rz o w i p . S ta ch o w i, że w y d a 
le n i z o s ta l i  ty lk o  ci ro b o tn ic y , k tó rz y  o s ta tn ie j  
z im y  chw ilow o do p ra c y  p rz y ję c i  z o s ta li.

O dpow iedź t a  n ie  o d p o w iad a  je d n a k  p ra w d z ie . 
P o n iż e j p o d a jem y  sp is  w y d a lo n y ch , z w y m ien ie 
n iem  n a zw isk , l a t  s łu żb y  i ilo śc i cz łonków  ro 
d z in y , k tó ry  w y k a z u je , że  k o m isa rz a  p. S ta c h a  
w p ro w ad zo n o  w  b łąd  w  w o jsk o w ej in te n d a n tu rz e .  

W y d a le n i :
L. Im ię  i nazw isko pracow ał stan  ilość

la t dzieci
1. S m o ty lew icz  J a n  16  ż o n a ty  2
2 . K ra k o w sk i Jó z e f  1 5  „ —
3. K o rc z y ń sk i J a n  15  „ 2
4 . C ieś la k  P io t r  15  —  —
5. K a n ia  W o jc ie c h  15 ż o n a ty  4
6 . K o n ie cz n y  M arc in  13 „ 2

B a z y li  N ie m ir o w ic z - D a n c z e n k o .

Mocarze g ie łd y .
8)
— I jesteś przyjacielem Korotkowskiego ?
— Tak!... To znaczy... jak pan rozkaże!
— Czy chcesz pan zrobić w Petersburgu 

dobry interes?
Czernomorcew najchętniej byłby mocarza 

ucałował w ramię, jak przed chwilą piękny 
Józef. Opanował się jednak i pokornie po
chylając głowę, szepnął:

— Nie wiem istotnie, czem zasłużyłem na 
taką wspaniałomyślność...

— To nie jest żadna wspaniałomyślność! 
Ja nic nie daję zadarmo; zawsze tylko ku
puję... Masz mi pan donosić o wszystkiem, 
co między tym dwojgiem zajdzie... Słyszysz 
pan ?

— Do usług. Sergieju Sergiejewiczu!
— Więc dobrze! A teraz idź pan do Tatja- 

hy Borysówny i pamiętaj, o co chodzi!
Sergiej Sergiejewicz Weliński nigdy je

szcze nie spotkał kobiety, któraby go tak 
°lśniła, iak Nadja, Król giełdy dotąd był 
ńieożeniu.y. Małżeństwo uważał za niepo
trzebną stratę czasu. Jednakowoż w osta
tnich czasach, chodząc po swych wspaniałych 
komnatach w Petersburgu, niejednokrotnie 
l\czuwał jakąś pustkę i w dachu zapytywał 
*ię, dlaczego mimo zbytku i przepychu go
ście gorzej się u niego czują, niż gdziein- 
ẑiej. Dopiero kapitan Bubnow wskazał mu 

iściwą 'przyczynę.

— Sergieju Sergiejewiczu, wiecie, co wam 
powiem? Wam brak żony! Ale takiej, aby 
ludzie na jej widok zapominali języka w gę
bie. A niema chyba dziewczyny, któraby wam 
dała kosza!

Weliński musiał mu przyznać racyę. Tak! 
Wspaniałym komnatom, z których wiał chłód 
i nuda, brak było pięknej kobiety, któraby 
je zdołała ożywić. Ale kobiety takiej dotąd 
nie napotkał. Aż oto przypadek w małej 
włoskiej mieścinie ukazał mu wdzięczną, zło
towłosą główkę Nadji... Wprawdzie dziew
czyna zdaje się być zajęta Korotkowskim, 
ale co mu może szkodzić taki malarzyna! I 
owszem! niech się nim rozczaruje, niech do
zna zawodu, a tem łacniej zechce się pocie
szyć w ramionach milionera.

Miłość? śmieszne! Weliński i miłość! W 
czterdziestoletniem sercu giełdziarza nie było 
miejsca na podobne niedorzeczności! Czuł 
tylko, że Nadja mogłaby się stać tym tak 
dawno poszukiwanym przedmiotem, komple
tującym umeblowanie jego pałacu!

Raz po wziąwszy pewne postanowienie, We
liński zdążał prosto do celu.

Dostać kosza? Śmieszność! Wszechwładne
mu mocarzowi giełdy nigdy się to nie zda
rzyło! A więc przede wszystkiem załatwić 
sprawę z ojcem!

— Józefie Łazarewiczu! — Krągły owoc 
melonu zerwał się jak zelektryzowany.— Po
dajcież ramię pannie Kseni Kapitonównie, 
wszak idzie sama!

Minkin, o ile mógł najszybciej, pobiegł do 
Kseni.

— Andreju Feodorowiczu! — począł We
liński tonem łaskawym, pozostając z nim 
nieco na uboczu. — Wszak jesteśmy starymi 
przyjaciółmi?

Stoljeczuikowi o mało serce nie wysko
czyło z radości. Z tego wstępu wnosił, że 
Weliński ma do niego ważną jakąś sprawę. 
A mocarz mówił dalej:

— Nieraz dawałem wam dowody życzli
wości...

— Ach, Sergieju Sergiejewiczu, czyż mógł
bym o tem kiedykolwiek zapomnieć!

—. Nie o to chodzi... Ręka rękę myje!...
- Wiecie, że was szanuję i poważam i 

w bardzo ważnej sprawie pragnąłbym usły
szeć wasze zdanie. Ot, zamierzam zrobić głup
stwo... na stare dni...

— Cóż znowu! Wam mówić o starości!...
Mniejsza z tem! Otóż pragnę się oże

nić... Co o tem sądzicie?
Twarz Stoijecznikowa promieniała.

- Świetna myśl!
- Istotnie? Tak sądzicie? Otóż... Na gieł

dzie nie znajdę żony — trzeba jej szukać 
między znajomymi. Ale po co te długie wstępy. 
Pytam prosto i otwarcie, po kupiecki!: Dasz 
mi swą córkę?

Poraź pierwszy tykał Stoijecznikowa.
— Ach!... Ja... ja... jakże mam powiedzieć... 

Ja byłbym niewymownie szczęśliw... niewy
mownie... tylko...

— Nie obawiajcie się! Nie żądam przecież, 
byście córkę zmuszali... Nie. mam ochoty no
sić rogów. Jak się ożenię, to nie dla swego 
adjutama, lecz dla siebie. Chcę tylko wiedzieć, 
czy ty jesteś za mną, czy przeciw mnie.

Znów mówił doń: „ty“.
— Ależ wstydźcie się, Weliński... Czyż mo

żecie wątpić? Dla mnie jest to zaszczyt tak 
wielki... tak wielki...

—' A zatem zgoda! Ale na razie nic nie 
wspominajcie przed córką. Jestem zdania, że 
wpierw należy obniżyć wartość papierów, na
stępnie je zakupić, a potem dopiero podbić 
w górę. Czyż nie?

— Niedarmo uchodzicie za Salomona giełdy.
Więc aż do czasu milczenie!... A propos:

Jak stoją akcye starogorodzkie ?
Obniżam ich kurs.

— Zamierzacie je zakupić?
— Z pomocą bożą...

Tak... tak...
Poczęli dysputować o przedsiębiorstwach 

giełdowych.
IV.

Także Joanna d'Arc.
Skały piętrzą się, jedne nad drugiemi, gó

ry stają się coraz wyższe, potężniejsze; wo
dospady z szumem zlewają się w dolinę. 
Nad otchłanią most zawieszony, poniżej do
lina. w głębi majestatyczne, starożytne miasto.

— Jak nazywa się to miasto? — pyta 
Nadja, upojonym wzrokiem obejmując czaru- 
rujący krajobraz.

— Trydent! — odpowiada Korotkowskij. Ko
nie zaledwie mogą uciągnąć ciężki powóz z 
tylu podróżnymi!

Nadja prawie uie słyszy objaśnień Wełiń- 
skiego. Co ją obchodzi, że dawniej miasto 
nazywało się Tridentum! Wchłania w siebie 
dziko-romantyczną piękność otoczenia i... o- 
gień spojrzeń malarza! (D. c. u.)
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7. M alick i W o jc iec h 13 ż o n a ty 1
8 . P ię ta  F ra n c is z e k 12 n 4
9 . L u d w ic z y ń sk i M ichał 10 n 4

1 0 . C hum yn  B a z y li 1 0 v> —
1 1 . M a śn ia k  P io t r 9 V) —
1 2 . K o w a lsk i Ł u k asz 7 11 4
1 3 . C hom a M ichał 6 5? 2
1 4 . C z a jk o w sk i B a zy li 5 r> 1
1 5 . J u r e k  A dam 5 r 3
1 6 . L a to c h a  S ta n is ła w 5 11 2
1 7 . D a in  Ig n a c y 4 11 2
1 8 . B a k o ta  M ichał 4 ii —
1 9 . J a s t r z ę b s k i  K a ro l 4 ii —
2 0 . B u k a ła  Jó z e f 4 ii —
2 1 . Sok o ło w sk i F e d o ry 4 ii —
2 2 . Ś c ie ra n k a  A le k sa n d e r 4 n —
2 3 . Ł u p ia n  J a n 3 ii __
2 4 . S ie la k  J u l ia n 1 n 1
2 5 . N a w e la n y  T o m asz 8  m ies. ii 1
2 6 . S a ło  B a rtło m ie j 6 m ies. n 1
2 7 .  P r  u tk a 6 m ies. ii 4
2 8 . Z a ją c  F lo ry a n 4  m ies. n 4
2 9 . B o rk o w sk i P io t r 4  m ies. — 1
3 0 . H a lu k  J a n 6 dn i — —

O prócz ty c h  w ydalono  w  k w ie tn iu  i p ie rw sze j 
po łow ie  m a ja  1 8  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  ró w n ie ż  po 
1 6 , 15  i 1 0  l a t  p ra c o w a li w  m ag a zy n ie , a  p ra cę  
ic h  za s tą p io n o  p ra c ą  a re sz ta n tó w .

W  sp ra w ie  te j  w y s ła n o  l is t  do p o s ła  to w . D a 
s z y ń s k i e g o  z p ro śb ą , a b y  p rz e d s ta w ił  w  ra d z ie  
p a ń s tw a  tr a k to w a n ie  w  czasie  g ło d n  i n ę d zy  r o 
b o tn ik ó w  p rz e z  w ład ze  w o jskow e.

Przegląd polityczny.
Reforma wyborcza na Bukowinie. D la  o-

m ó w ien ia  sy tu a c y i p o lity c zn e j n a  B u k o w in ie  od
b y ła  s ię  w  W ie d n iu  d n ia  2 5  b. m . k o n fe re n c y a  
posłów , d ra  S t r a u c h e r a ,  M ik o ła ja  W  a  s y  1 k  i i 
p rzy w ó d cy  p a r ty i  ru m n ń sk o -d e m o k ra ty c z n e j d ra  
A u re leg o  O n  c i u l a .  N ieo b ecn eg o  n a cz e ln e g o  r e 
d a k to ra  „ B u k o w in a e r  P o s t “ z a s tę p y w a ł S t e -  
c k e l .  Z e b ra n i  p rz y sz li do w n io sk u , że  d la  san i- 
z ac y i ro z p ac z liw y c h  s to su n k ó w  n aro d o w o śc io w y ch  
1 g o sp o d a rczy ch  B u k o w in y , n a jw a ż n ie jsz y m  i n a j 
p iln ie jsz y m  w a ru n k iem  je s t  o d p o w ia d a jąc a  w y 
m ogom  czasu  re fo rm a  p rz e s ta rz a łe g o  i n ie s p ra 
w ied liw eg o  se jm ow ego  sy s te m u  w y b o rczeg o , p rz y 
p u sz c ze n ie  do p ra w  p o lity c zn y c h  sz e ro k ic h  m as 
lu d n o śc i i  z a p ro w a d z e n ie  b ezp o ś re d n ieg o  i  t a jn e 
go p ra w a  g ło so w a n ia . J a k o  p o d sta w ę  d la  te j  r e 
fo rm y  p rz y ję to  w y p ra co w an y  p rz ez  d ra  S t r a u 
c h e ra  p ro je k t .  U c z e s tn ic y  o św ia d c zy li im ien iem  
sw y ch  p a r ty j ,  że  p rz y ję c ie  teg o  p ro je k tu  p o p ie 
ra ć  b ę d ą  z c a łą  e n e rg ią  w  p ra s ie , n a  z g ro m a 
d z en iac h  lu d o w y ch , w  p a r la m e n c ie  i  se jm ie .

Sejm węgierski. Z Budapesztu donoszą: 
Na wtorkowem posiedzeniu sejmu dokonano 
wreszcie wyboru deputacyi kwotowej, przy- 
czem partya Kossutha wstrzymała się od 
głosowania i wywołała dłuższą formalną dy- 
skusyę, żądając, aby przy rezultacie głoso
wania zaznaczono wyraźnie, ilu posłów wstrzy
muje się od głosowania. Prezydent przychy
lił się do tego żądania. Następnie Izba pro
wadziła dalszą dyskusyę nad sprawozdaniem 
o stanie ,.ex lex“.

Zaburzenia W  Chorwacyi. Z  W ie d n ia  do n o 
szą : N a  o d b y te j o n e g d a j k o n fe re n c ji  o m aw ia li 
posłow ie  z D a lm a c j i  o św iad czen ie , z łożone  w  p a r 
lam en c ie  p rz ez  p re z y d e n ta  m in is tró w  d ra  K or- 
b e r a  w  sp ra w ie  c h o rw ac k ie j. U ch w alo n o  p o z o s ta 
w ić  posłom  p a r la m e n ta rn y m  do w o li z a ję c ie  od 
p o w ied n ieg o  s ta n o w isk a  w obec teg o  o św iad czen ia . 
D a le j u ch w alo n o  w y d a ć  m a n ife s t  do cy w ilizo w a
neg o  ś w ia ta  z p rz e d s ta w ie n ie m  z a jść  c h o rw ack ich .

W  te j  sam ej sp ra w ie  odby ł ró w n ie ż  z w iązek  
po słó w  s ło w ia ń sk ich  p o sied zen ie , n a  k tó re m  u- 
ch w alo n o  w y ra z ić  je d n o m y śln ie  o b u rz en ie  z po
w o d u  sposobu  i t r e ś c i  o św ia d c ze n ia  d ra  K o rb e ra , 
w y p o w ied z ian eg o  w  to n ie  w p ro s t w ro g im  d la  
posłów  p o łu d n io w o -sło w iań sk ich . D a le j pow zięto  
u ch w ałę , w  ja k i  sposób z a ją ć  s ta n o w isk o  w obec 
te g o  i w y s tą p ić  z t ą  s p ra w ą  w  Iz b ie .

Z Z a g r z e b i a  d onoszą , iż  sąd  ta m te js z y  sk a 
z a ł s łu c h ac za  u n iw e rsy te tu  L e n a r c a  „ za  p o d b u 
rz a n ie "  po d czas o s ta tn ic h  z a jść  n a  3  ty g o d n ie  
a re s z tu ,  z a ś  jed n e g o  m u ra rz a  z a  u s iło w a n ie  z d a r 
c ia  n a p is u  z w ę g ie rsk ie j d y re k c y i k o le jo w e j i 
ś lu sa rz a , k tó ry  u w o ln ił uw ięz io n eg o  ju ż  p rzez  
p o licy ę  c z ło w iek a  n a  k a rę  a re s z tu  po 1 4  dn i.

Dekiamacye rosyjskie na tem at Chorwa
cyi. P r a s a  ro sy jsk a  o d zn acza  się  t ą  g ru b o sk ó r
n o śc ią  i n ie ta k te m , iż n ie  c zu je  sw e j śm ieszn o 
śc i, g d y  w y s tę p u je  z p a to sem  p rzec iw k o  g w a ł
tom , d o k o n y w an y m  po za  m o sk iew sk im i s łu p am i 
g ra n ic z n y m i. O becn ie  ro zczu la  się  o n a  g re m ia l
n ie  n a d  C h o rw a tam i i n ie  szczędzi s łó w  n a g a n y  
d esp o ty zm o w i b e d e rw a rsk o -m a d z ia rsk ie m u .

P rz y to c z y m y  tu  p a rę  o d n o śn y ch  a fo ryzm ów , 
lu b  słów  p o tę p ie n ia , w y ję ty c h  z  „ P ie t .  W ie d .“ .

„ P rz y  pom ocy ż o łn ie rz y  m o żn a  p o d trzy m y w ać  
„spokó j i ł a d “ —  n ik t  w to  n ie  w ą tp i —  lecz 
n a w e t n a jb a rd z ie j  w y su sz o n y  b iu ro k ra ta ,  w ie , że 
z  p o p a rc iem  b a g n e tu  s ta le  rz ą d z ić  n ie p o d o b n a " ...

„ R z ą d  w ę g ie rsk i  u c ie k a  się  je d y n ie  do ś ro d 
ków  —  p o licy jn y ch . W ię z ie n ia  p rz ep e łn io n e  są  
d z ie n n ik a rz a m i, g a z e ty  u le g a ją  k o n fisk a to m , n ie 
w y g o d n e  osoby  są  w y s ie d la n e " . ..

„ P rz e ś la d o w a n ie  p rzyw ódców  n a ro d o w y ch  co 
r a z  b a rd z ie j  p rz y g o to w y w a  g r u n t  d la  te ro ru .  
P r z y  n a jb ła h sz e m  p o d e jrz e n iu  n ie  w a h a ją  się 
w ład ze  zam y k ać  C h o rw a tó w  do w ięz ien ia !  L is ty ,  
n a w e t  re k o m e n d o w a n e , s ą  o tw ie ra n e , a  w ę g ie r 
sk i m in is te r  h a n d lu  L a n g  p o lec ił u rzędom  p o 
czto w y m  w y d a w a ć  k o re sp o n d en c y ę  n a  ż ą d a n ie  
p o lic y i" ...

G d y b y  ta k ie m u  d e k la m a to ro w i, o b u rz a jąc e m u  
się  n a  u c isk  m a d z ia rsk i,  w sk az ać  c ljoćby n a  K ró 
les tw o  —  g o tó w  odpow iedzieć , że  to  k w e s ty a  
in n a ,  że  „ k ra j  P rz y w iś la ń s k i"  n ie  j e s t  rz ąd z o n y  
k o n s ty tu c y jn ie ,  że  z re s z tą  M o skale  m u szą  się  
z ab ezp ieczać  p rz ed  b u n to w n iczy m  d uchem  P o la 
k ó w ... A le  t e r a z  w ła śn ie  w p ił się  w a m p ir  m o
sk ie w sk i w  F in la n d y ę  —  do ch w ili o b ecn e j z a 
w sze  u l tra - lo ja ln ą ,  a  p rz y te m  p o s ia d a ją c ą  k o n 
s ty tu c ję ,  p rz ez  c a ró w  z a p rz y s ię ż o n ą  i g w a r a n tu 
ją c ą  je j  s z e rs z ą  n a w e t  au to n o m ię , n iź li ta ,  k tó ra  
w  m yśl u g o d y  z  W ę g ra m i C h o rw acy i w  u d z ia le  
p rz y p a d ła . C a r  w obec F in la n d y i  j e s t  k o n s ty tu 
c y jn y m  w ie lk im  k sięc iem  —  n iczem  w ię ce j...

A  te r a z  p o ró w n a jm y  o b ecn ą  d z ik ą  re p re sy ę  
m a d z ia rsk ą  w  C h o rw acy i, u p o zo ro w an ą  b ąd ź  co 
b ąd ź  p o w ażn y m i ro z ru c h a m i, z sy s te m a ty c z n ie  
p ro w ad zo n y m i je szc ze  d z ik szy m i g w a łta m i m o
sk ie w sk im i n a  sp o k o jn y m  g ru n c ie  f in lan d zk im , 
a  o cen im y  c a łą  p e rfid y ę  m o sk iew sk ich  ża ló w  n a d  
C h o rw acy ą .

P rz y p o m in a  to  m o sk iew sk ie  p o d rę cz n ik i h is to -  
ry i,  g d z ie  n p . L u d w ik  X IV  o trzy m u je  adm oni- 
cyę z a  sw ó j d e sp o ty zm  i  n ie to le ra n c y ę , a  pół- 
o b łąk a n iec  Iw a n  G ro ź n y  —  z w ie rzę , k rw ią  oc ie 
k a ją c e  —  w ie lb io n y  je s t ,  ja k o  tw ó rc a  ro s y js k ie 
go a b so lu ty z m u  i n im b u , k tó ry  c a r s k ą  k o ro n ę  
w  o czach  ro sy jsk ie g o  n a ro d u  szczeg ó ln y m  b la 
sk iem  o p ro m ien ił...

Symbol rosyjskiego caratu. W c z e s n ą  w io sn ą  
w  r .  1 7 0 3  z a ję ły  w o jsk a  m o sk iew sk ie , w a lczące  
ze  S zw ed am i, p o b rzeże  i u jś c ia  N ew y . N a  b a 
g n is ty c h  w y sep k a ch , n ieo p o d a l od z d o b y te j fo rte -  
c zk i sz w e d zk ie j —  N ie n sz a n c , k a z a ł  c a r  P io t r  n a 
ty c h m ia s t  b u d o w ać  tw ie rd z ę . S pędzono  żo łn ie rz y , 
w ięźn ió w  szw ed zk ich , lu d n o ść  tu b y lc z ą , w reszc ie  
m asy  ch łopów  w  ca łeg o  m o sk iew sk ieg o  c a rs tw a . 
R o b o ta  pod  w zg lęd em  u c iąż liw o śc i n ie  u s tę p o 
w a ła  tu  k a to rd z e :  b ra k  by ło  n a rz ę d z i, b rak ło  
n a w e t  z iem i d la  w z n o sz en ia  w a łó w , g dyż  b a g ie n  
ro zk o p y w ać  n ie  by ło  m o żn a  —  n a le ża ło  j ą  d źw i
g a ć  n a  p lec ac h  w o rk am i, lu b  w  ro g o żach . W  te n  
sposób p rzen o szo n o  te ż  g ru z  ze  z b u rzo n eg o  N ien - 
sz a n en . S p ęd zo n y  do ro b o ty  lu d , n ie  m ia ł g d z ie  
n a w e t  g ło w y  złożyć n a  no c ...

H e n  aż  z su ch y ch  step ó w  w sch o d n ich  n a  te  
m o k ra d ła  sp ędzony , p rz e p ra c o w a n y , sk a z a n y  c h ro 
n iczn ie  n a  g łód  n a  n a d n ew sk iem  od lu d ziu , z a p a 
d a ł n a  k rw a w ą  b ieg u n k ę , n a  s z k o rb u t i m asow o 
g in ą ł. P rz y p u sz c z a ln ie  —  w y b u d o w an ie  je d n e j 
ty lk o  c y ta d e li  P io tro p a w ło w sk ie j k o s z t o w a ł o  
ż y c i a  o k o ł o  1 0 0 .0 0 0  l u d z i .  C a r  n ie  ża ło w a ł 
lu d zk ich  k ośc i, n iew o in iczem i ch ło p sk iem i c ia ła 
m i, ja k  fa sz y n ą  w z m ac n ia ł m o k ra d ła ...

N a  o d e rw an y m  od S zw ecy i te r e n ie  d źw ig a ły  
s ię  te d y  p ie rw sz e  z a ry s y  p rz y sz łe j c a ró w  s to licy , 
m a ją c  z a  sw ój fu n d a m e n t ł  k rz y w d ę  s t r a s z n ą  
w ła sn e g o  in d u  i g ra b ie ż , n a  obcych  d o k o n a n ą ... 
C zyż m oże b y ć  lep szy  sym bol m o sk iew sk ieg o  caA 
r a tu  od ow ego P io tro w e g o  g ro d u ?  U k az  sam o 
w o ln y  —  a  bez  u k a z u , bez p rzy m u su , czyż  m o
ż n a  sob ie  w  c a rsk ie j  R o sy i coś w y o b ra z ić  ? —  
k a z a ł  po po g ro m ie  Szw edów  pod P ó łta w ą , gdy  
s t r a c h  p rz e d  sw edzk im  o rężem  p rz e m in ą ł, dookoła  
n o w ej tw ie rd z y  z ab u d o w y w ać  pó łn o cn e  t r z ę s a 
w isk a . O dpow iednio  do ilo śc i „d u sz  c h ło p sk ic h " , 
k tó re  p o s ia d a ł p a n  ja k ic h ś  w ło śc i, a  z a ra ze m  
czy n o w n ik  w  c a rsk ie j  s łu żb ie  —  m u sia ł on  z a 
bud o w ać  p e w n ą  ilo ść  są ż n i w  „ P i t ie r b u r c h u " ,  
j a k  w  sk a ż o n e j n ie m c z y in ie  p rz e z w a ł c a r  sw o ją  
zdobycz . (W  1 7 1 4  r .  ro z k a z a ł  P io t r  k ażd em u  p o 
siad aczo w i p o w y żej 3 0  dym ów  ch ło p sk ich  w y 
s ta w ić  dom  n a d  N ew ą, a  w  5 l a t  po tem  o k re 
ś l i ł  n a w e t  śc iś le  m a te ry a ł  (d rzew o  lu b  m u r) i 
ro z m ia ry  ow ych  b u d y n k ó w  —  z a le ż n ie  od ilo śc i 
p a ń sz cz y źn ia n eg o  ch ło p a). S łow em , w id z im y  tu  
t r z e c i  c zy n n ik , m ogący  sy m b o lizo w ać  je szc ze  j e 
d n ą  w łaśc iw o ść  c a ra tu  —  p rz y m u s b e zw z g lę 
d n y  —  n ie  l ic zący  się  z  n ic z y ją  w o lą ...

T e  refleksy©  n a s u n ą ł  n a m  szu m n ie  z a p o w ia d a 
n y  ju b ile u sz  2 0 0 -n e j  ro c zn icy  z a ło że n ia  P e t e r s 
b u rg a .

Przegląd społeczny.
Z ruchu robotniczego w  Tarnowie, w  środę

2 0  b . m . odbyło  się  w  T a rn o w ie  zw o łan e  p rz ez  
ck . s ta ro s tw o  z g ro m a d ze n ie  ro b o tn ik ó w  i m a js tró w  
p i e k a r s k i c h ,  celem  o m ów ien ia  s ta tu tó w  m a ją 
cego się  za ło ży ć  s to w a rz y sz e n ia  p rzem y sło w eg o . 
Z a ra z  n a  w s tę p ie  p rzy sz ło  do n iep o ro zu m ień  m ię 
dzy  ro b o tn ik a m i a  w ład zą , k tó ra  n ie  c h c ia ła  do
puśc ić  do o b rad  zap ro szo n eg o  p rz ez  n ich  tow . 
Ż u ł a w s k i e g o .  R o b o tn ic y  (z k tó ry c h , n a w iasem  
m ów iąc , obecn i b y li n a  zg ro m a d ze n iu  ty lk o  ci, 
k tó rz y  p ra c u ją  18  go d z in , p ra c u ją c y  z a ś  god z in  
2 0  n a  zg ro m a d ze n ie  z  pow odu b ra k u  czasu  p rz y 
być  n ie  m og li), o b u rz en i tak ie m  p o stęp o w an iem , 
o p u śc ili s a lę . P o z o s ta ło  ty lk o  c z te re c h , k tó rz y  
m ie li sposobność  p rz ek o n a ć  się , do czego d ążą  
m a js tro w ie . K ie d y  p rzy sz ło  do d y sk u sy i n a d  s p ra 
w ą  uczn iów , m a js tro w ie  p o s ta w ili  ż ąd a n ie , żeby  
n a  k ażd eg o  ro b o tn ik a  p rz y p a d a ł  je d e n  u c zeń ; n ie  
m ogąc  w te j  sp ra w ie  p rz y jś ć  do żad n eg o  p o ro 
zu m ie n ia , ow i c z te re j ro b o tn ic y , n ie  p o d p isaw szy  
s ta tu tó w , op u śc ili zg ro m a d ze n ie , z o s ta w ia ją c  n a  
sa li  m a js tró w  i p ięc iu  p o liey an tó w , p rz y s ła n y c h  
d la  ich  op iek i.

W  n ied z ie lę  2 4  b. m . odbyło  się  tu  w  lo k a lu  
s to w . h an d lo w có w  p u b liczn e  zg ro m a d ze n ie  p o m o 
c n i k ó w  h a n d l o w y c h  z p o rz ąd k iem  d z ie n n y m : 
„ S k ró c e n ie  c za su  p ra c y  R e fe re n t  tow . d r  S i  n i
c h  e, k re ś lą c  po ło żen ie  pom ocn ików  h an d lo w y ch , 
w y k a z a ł  s t r a s z n y  w y z y sk , ja k ie g o  d o p u sz c za ją  się  
p ry n c y p a ło w ie . W ię k sz o ść  sk lep ó w  h u rto w n y c h  
o tw a r tą  je s t  do 1 i 2 g o d z in y  w  nocy , h a n d lo 
w cy  p ra c u ją  po 1 8  i w ięce j g o d z in  n a  dobę, za  
co o trz y m u ją  często  m n ie j n iż  1 0 0  z łr . ro czn ie

bez u trz y m a n ia . P o s ta w io n ą  p rz e z  r e fe r e n ta  r e 
z o lu c ję ,  w z y w a ją c ą  pom ocników  h a n d lo w y ch  i 
k upców  do p o d jęc ia  a k c y i celem  u z y sk a n ia  u s ta 
w ow o o k re ślo n eg o  czasu  do z a m y k a n ia  sk lepów , 
p rz y ję to  jed n o g ło śn ie .

W  d y sk u sy i p rz e m a w ia li  to w . Z a j ą c  i K l e i n -  
h i i n d l e r ,  poczem  to w . Ż u ł a w s k i  p rz e d s ta w ił 
ce l i  p o trze b ę  o rg a n iz ac y i, w k o ń en  om ów ił rz eź  
k isz y n ie w sk ą  i p o s ta w ił re zo lu cy ę , p ię tn u ją c ą  rz ą d  
c a rs k i  i tę  część  lu d n o śc i, k tó r a  d a ła  się  użyć  
do w y k o n a n ia  ty c h  b ezw s ty d n y ch  m ordów .

P o  g o d z in ie  1 0  p rz ew o d n ic zą cy  z a m k n ą ł z g ro 
m ad zen ie , a  u c z e s tn ic y  w śró d  dźw ięk ó w  „ C ze r
w onego  s z ta n d a ru "  ro z e sz li  się  do dom ów .

W  n ied z ie lę  2 4  hm . odbyło  s ię  w  lo k a lu  s to 
w a rz y s z e ń  ro b o tn ic zy c h  p o u fn e  z g ro m a d ze n ie  r o 
b o tn ik ó w  i ro b o tn ic , z a tru d n io n y c h  w  f a b r y c e  
l a l e k .  T o w . Ż u ł a w s k i  om ów ił o becne  po ło że
n ie  z a tru d n io n y c h  ta m  ro b o tn ik ó w , poczem  p rz e d 
s ta w iw sz y  p o trze b ę  o rg a n iz a c y i d la  k la s y  p ra c u 
ją c e j ,  w e zw a ł o b ecńych  do j a k  n a je n e rg ic z n ie j-  
sze j a g ita c y i  z a  w p isy w an ie m  się  do s to w a rz y 
sz e n ia . Z g ro m a d ze n i p o s ta n o w ili  jed n o g ło śn ie  do 
s to w a rz y s z e n ia  p rz y s tą p ić .

Z ruchu robotniczego w Złoczewie. W  so 
b o tę  d n ia  16  m a ja  b . r .  odbyło  s ię  zw y cz a jn e  
w a ln e  z g ro m a d ze n ie  w  to w a rz y s tw ie  „ B r a te r 
s tw o "  w  Z łoczow ie w  obecności 2 0 0  cz ło n k ó w  i 
c z ło n k iń . P o  p rz y ję c iu  do w iadom ości sp ra w o 
z d a n ia  z  c zy n n o śc i w y d z ia łu , tu d z ie ż  sp ra w o z d a 
n ia  k aso w eg o  i po u d z ie len iu  ab so lu to ry u m  u s tę 
p u jąc em u  w y d z ia ło w i, w y b ra n o  n o w y  -wydział. 
W y b o ry  d a ły  n a s tę p u ją c y  r e z u l ta t :  to w . P e r l -  
m u tte r  M en asch e , p rzew o d n iczący ; E is e n p re is  
Z y g m u n t, z a s tę p c a  p rz e w .; B ie r fa s s  J a k ó b , se 
k r e ta r z ;  T e n n e n b a n m  S am u el, z a s t.  s e k re ta rz a ;  
w y d z ia ło w i: T i t t le r  Jó z e f, Z ło czo w er C haim , N e u 
m an  S a lom on , K o rn fe ld  B e rn a rd ,  S p itz in e r  J ó 
z e f; L a n d a u  H e rm a n , sk a rb n ik ;  G ra u  H e rm a n  i 
T a b a k  L em e l, z a s tę p c y  sk a rb n ik a .

Stosunki w  fabryce Bartelmusa w Bielsku.
P rz e d  k ilk u  d n iam i p o d a liśm y  n a  tem  m ie jsc u  d e 
peszę  z B ie lsk a , d o n o szącą , iż  w  ta m te js z e j  f a 
b ry c e  ś ru b  M au ry ceg o  B a r te lm u s a  w y b u c h ł s t r e jk .  
D la  z ro zu m ie n ia  p rz y cz y n  teg o  s t r e jk u  t rz e b a  z a 
p o zn ać  s ię  ze  s to su n k a m i, ja k ie  p a n u ją  w  fa b ry 
ce teg o  w y z y sk iw a cz a .

N iem a  w  B ie lsk u  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz em y sło 
w ego , g d z ie b y  c za s  p ra c y  t r w a ł  d łu że j, n iż  w  
fa b ry c e  B a r te lm u s a  i g d z ieb y  b a rd z ie j  n a  n ie b e z 
p ieczeń stw o  n a ra ż o n e  by ło  ży c ie  p ra c u ją c y c h  r o 
b o tn ik ó w . N a w e t w  n ied z ie lę  w re  ta m  p ra c a  
d n iem  i n o cą , bez  p rz e rw y . W p ra w d z ie  B a r te l -  
m us z g ło s ił się  do w ła d zy  p rz em y sło w e j, że  p r a 
c a  w  jeg o  fa b ry c e  p o d z ie lo n a  j e s t  n a  szy ch tę  
d z ie n n ą  i n o c n ą , w  rz e c z y w is to śc i je d n a k  w ię 
k szo ść  ro b o tn ik ó w  z m u szo n ą  j e s t  b a rd zo  często  
p ra co w a ć  bez  p rz e rw y  d n iem  i n o cą . G dy  w  o- 
s ta tn ic h  d n iac h  B a r te lm u s  p o czą ł sp ro w ad z ać  o b 
cy ch  ro b o tn ik ó w  i b e z p ra w n ie  w y rz u c ił  n a  b ru k  
c z te re c h  ro b o tn ik ó w , w ó w czas z a s tre jk o w a n o .

iR o bo tn icy  to k a rs c y  i ś lu sa rs c y  n ie  p o w in n i 
o becn ie  p rzy jm o w ać  p ra c y  w  fa b ry c e  B a r te lm u 
sa  t a k  d ługo , aż  k o n flik t n ie  z o s ta n ie  u su n ię 
ty m .

Strejk w fabryce jedwabiu. Z  B e rn a  don o 
szą , iż  w  fa b ry c e  je d w a b iu , n a le ż ą c e j do firm y 
D e r i  w  S z u m b ark u  (M a h risch -S ch o n b e rg ) z a s tre j-  
k o w a li w szy scy  ro b o tn ic y  w  liczb ie  2 0 0 , a  to 
z  pow odu sp o ru  o p łacę  i z m ia n y  w  k ie ro w n i
c tw ie  fa b ry k i.

Sprawy gminne.
Synekury stańczykowskie. J a k  w iadom o, 

s ta ń c z y c y  d o rw a w szy  się  w ię k sz o śc i w  k ra k o w 
sk ie j  ra d z ie  m ie jsk ie j,  c h cą  „sw o ich  lu d z i"  o sa 
dzić  n a  w sze lk ic h  is tn ie ją c y c h  p o sa d a ch  i sy n e 
k u ra c h  m ie jsk ic h  i s tw o rz y ć  d la  n ic h  je sz c z e  sz e 
re g  n o w y ch  sy n e k u r . T a k ą  n o w ą  sy n e k u rą  ma 
być  p o sa d a  trze c ie g o  d y re k to ra  m ie jsk ie j K a sy  
o szczędnośc i. W s k u te k  d y sk u sy i b u d że to w e j i in 
n y ch  sp ra w  n a g lą c y c h  p rz e z  d łu g i czas sp a d a ła  
z p o rz ą d k u  d z ien n eg o  r a d y  m ie jsk ie j  sp ra w a  m ia 
n o w a n ia  p ie rw sze g o  d y re k to ra  K a sy  oszczędnośc i 
w  m ie jsce  u su n ię te g o  p rz e z  s ta ń cz y k ó w  S lę k a , 
o ra z  z m ia n a  s t a tu tu  K a s y  o szczędnośc i, m a ją ca  
u tw orzyć, p o sad ę  trze c ie g o  d y r e k to r a ,  m ia n o w a 
n eg o  n ie  p rz e z  ra d ę  m ie js k ą ,  j a k  d w a j p ie rw si, 
lecz  p rzez  w ie lk i w y d z ia ł K a sy . N a  p o sad ę  p ie r 
w szego  d y re k to ra  K a sy  oszczęd n o śc i p rz ez n ac zy li 
s ta ń c z y c y  d ra  W a le n te g o  S t a n i s z e w s k i e g o ,  
obecnego  I I  w ic e p re z y d e n ta  m ia s ta , n a  t rz e c ie 
go z a ś  d y re k to ra  u p a tr z y li  sob ie  r e d a k to r a  „C za- 

!su "  C h y l i ń s k i e g o ,  k tó ry  ju ż  n a w e t z ac zą ł się  
uczy ć  b u c h a lte ry i  w  K a s ie  oszczędnośc i! J e d n a 
kow oż w  k o m b in a c ja c h  s ta ń cz y k o w sk ic h  zasz ła  
z m ia n a . M ianow icie  d r. H o r o w i t z  u p o m n ia ł sie 
u  d ra  L e a  o sw ój „ d łu g  h o n o ro w y " . Co zrob ić  
z d rem  H o ro w itzem , k tó ry  z a  sw e w ie rn e  s łu 
żby  chce  ta k ż e  ja k ie jś  s y n e k u ry  ? W ic e p re z y d e n 
te m  w  m ie jsce  d ra  S ta n isz e w sk ie g o  n ie  ch cie li 
k le ry k a ln i  s ta ń c z y c y  z ro b ić  ż y d a , m im o że m u to 
p rz ed  w y b o ra m i o b iecy w ali. W ię c  p o sta n o w ili d ra  
H o r o w i t z a  z ro b ić  trz e c im  d y re k to re m  K a sy  
oszczędnośc i, a  C h y l i ń s k i e m u  ja k o  od szk o d o 
w a n ie  dać I I  w ic e p re z y d e n tu rę  m ia s ta  z t ą  p e r 
sp e k ty w ą , że  g d y  d r. L e o  po u s tą p ie n iu  p. F r ie d -  
le in a  z o s ta n ie  p re zy d e n te m  m ia s ta , C h y liń sk i z a a 
w a n su je  n a  p ła tn ą  p o sad ę  I  w ic e p re z y d e n ta .

T a k  zad ecy d o w aw szy  s ta ń c z y c y  p o s ta n o w ili 
d z ia łać  bez  zw ło k i. W e  w to re k  odbyło  się  p o s ie 
d z en ie  w ie lk ieg o  w y d z ia łu  K a sy  o szczędnośc i, n a  
k tó re m  u ch w alo n o  zap ro p o n o w ać  ra d z ie  m ie jsk ie j
I I .  w ic e p re z y d e n ta  m ia s ta  S ta n isze w sk ie g o , ja k o  
k a n d y d a ta  n a  I  d y re k to ra . N a  c z w a r te k  z a ś  zw o 
łan o  p o sied zen ie  r a d y  m ie jsk ie j, n a  k tó reg o  po 

rz ą d k u  d z ien n y m  n ie  um ieszczono  w cale  d a lsze 
go c ią g u  d y sk u sy i b u d ż e to w e j; n a to m ia s t jak o  
p ie rw sz y  p u n k t um ieszczono  n a  p o rz ą d k u  d z ien 
nym  z m ian ę  s ta tu tu  K a sy  oszczęd n o śc i (k reo w a 
n ie  p o sa d y  I I I  d y re k to ra ) , a  ja k o  p ie rw sz y  p u n k t 
o b ra d  p o sie d ze n ia  ta jn e g o  m ian o w an ie  I  d y re 
k to ra  K a sy .

S ta ń cz y k o m  się  sp ie szy . D z iś  c h cą  o d ra zu  z a 
m ian o w ać  d ra  S ta n is z e w sk ie g o  I  d y re k to re m  
i s tw o rz y ć  p o sad ę  d la  d ra  H o ro w itz a .

Dwie dyscyplinarki. P o  E m in o w iczu  p rzy sz ła  
k o le j n a  d y re k to ra  g azo w n i m ie jsk ie j D ą b r o w 
s k i e g o  i in sp e k to ra  ek o n o m atu  m ie jsk ieg o  K u 
ł a k o w s k i e g o .  P ie rw sz e m u  n a  p o d sta w ie  z a 
rz u tó w , p rz y to czo n y ch  w  sz e re g u  a r ty k u łó w  „N a
p rz o d u " , w ic e p re z y d e n t d r  L eo  w y to czy ł dyscy- 
p l in a rk ę .

P rz e c iw k o  z a ś  in sp e k to ro w i ekonom atu - K o 
ł a k o w s k i e m u  po d n ies io n o  n a  o s ta tn ie m  ta j-  
n em  p o sie d ze n iu  ra d y  m ie jsk ie j  ta k  c iężk ie  z a 
rz u ty ,  że  p . p re z y d e n t F r ie d le in  o św iad czy ł, iż 
m u bezzw ło czn ie  w y to czy  d o ch o d zen ie  d y scy p li
n a rn e .  A b y  z aś  u n iem o ż liw ić  w sze lk ie  z ac ie ra n i*  
ślad ó w  p rz ez  „ p o p ra w ia n ie "  k s ią g  i ra ch u n k ó w , 
u d a ł się  p . p re z y d e n t z a ra z  po p o sied zen iu  do 
b iu r  ek o n o m a tu  i o p ieczę to w a ł oba w e jśc ia , 
t a k  że  d o stęp  do n ich  je s t  n iem o ż liw y  bez 
n a ru s z e n ia  p ieczęc i p re z y d e n ta  n a  d rz w iac h . W  
o p ieczę to w an y ch  b iu ra c h , w  k tó ry c h  sk u tk iem  
teg o  u rz ęd o w a n ie  zo sta ło  p rz e rw a n e , z n a jd u ją  się 
s to sy  k s ią g , ra c h u n k ó w  i k w itó w , k tó ry c h  w p ro s t 
n iep o d o b n a  p rz en o s ić  g d z ie in d z ie j, Ś led z tw o  d y 
sc y p lin a rn e  p ro w a d z i ra d c a  m a g is tra tu  d r  Go- 
liń śk i.______________________________________________

Ż  sali sądowej.
Nasza „arystokracya". W  są d z ie  p o w ia to 

w ym  cy w iln y m  w K ra k o w ie  to cz y ła  się  2 7  bm . 
z a jm u ją c a  ro z p ra w a . N ie ja k i K a ro l  B o g d a n o 
w i c z ,  a r y s to k r a ta  bez  z a ję c ia , u trz y m y w a ł s to 
su n e k  z p e w n ą  p a n ią , k tó ra  go w  n ied aw n y m  
czasie  p ro s i ła  o w y k u p ie n ie  j e j  ż a k ie tu  z  z a s ta 
w u. P a n ic z  ż a k ie t  w y k u p ił, n ie  o d d a ł go je d n a k  
w ła śc ic ie lce , lecz  sp rz e d a ł i  6 0  z łr .  z  n a d w y żk i 
c en y  k u p n a  sob ie  p rz y w łasz c zy ł. W e z w a n y  do 
z w ro tu  ow ej k w o ty , o św iad czy ł sw em u  a d w o k a 
to w i, że  n a  ow ą p a n ią  w y d a ł dość p ien ię d zy  i 
s ąd z i, że  w obec teg o  m a  p ra w o  z a trz y m a ć  sobie 
w a r to ść  ż a k ie tu . L is tu  z a ś  w ła sn e g o  a d w o k a ta  
w  te j  sp ra w ie  n ie  p rz y ją ł ,  lecz  z w ró c ił z c h a r a 
k te ry s ty c z n y m  dop isk iem : „ A d re s a t  n ie  p rz y j
m u je , n a z y w a  się  bow iem  h r a b i a  K a ro l B o g d a 
n o w ic z " . Z a s k a rż o n y  o z a p ła tę  h o n o ra ry u in , c y 
n icz n y  „ h ra b ia "  sam  o p o w ied zia ł p rz ed  sądem  
h is to ry ę  ow ego ż a k ie tu , je d n a k  sp ó r p rz e g ra ł,  a  
n a d to  p rz e c iw n ik  w y k a z a ł m u, iż B o g d a n o w i
czom  w ca le  n ie  p rz y s łu g u je  w  A u s try i  ty tu ł  h r a 
b iow sk i.

Echa aresztowań na rzecz Rosyi. Z e L w o 
w a  p isz ą  n a m : C z y te ln ic y  n a s i  p rz y p o m n ą  sobie , 
że  lw o w sk a  m łodzież  a k ad e m ic k a  i te c h n ic k a  zw o
ła ła  b ezp o śred n io  po z n a n y c h  re w iz y a c h  i  a r e 
sz to w a n ia c h  p rz ep ro w a d z o n y ch  n a  rzecz  R o sy i 
w ie lk i w iec  o g ó ln o -ak ad em ick i, n a  k tó ry m  d a ła  
w y ra z  sw em u z teg o  pow odu o b u rz e n iu  i p ro te 
s to w i. P o  u k o ń czo n y m  w iecu  część z e b ra n y c h  a- 
s iło w a ła  d o stać  s ię  p rz e d  k o n su la t  ro sy jsk i ,  p rz e 
szk o d z iła  tem u  je d n a k  p iesza  i k o n n a  po licya . 
ta k  b a rd zo  tro sk liw a  o ca ło ść  i spokó j tu te j s z e 
go r e p re z e n ta n ta  c a rsk ie g o .

P o lic y a  a re sz to w a ła  w te d y  p ięc iu  d e m o n s tra n 
tów , k tó ry c h  po p rz e s łu c h a n ia  i po in te r w e n c j i  
to w . d ra  D i a m a n d a  w p ra w d z ie  w ypuszczono  
n a  w olność, a k ta  je d n a k  o d stąp io n o  p ro k u ra to ry i  
p a ń s tw a  do d a lszeg o  z a rz ą d z e n ia .

P r o k u ra to ry a  w d ro ży ła  p rzec iw k o  d e m o n s tra n 
to m  śled z tw o  o z b ro d n ię  g w a łtu  pub liczn eg o , 
z a s ta n o w iła  je  je d n a k  w c z te ru  w y p a d k a c h  z u 
p e łn ie  z pow odu b ra k u  dow odów  w in y , a  w  je 
d n y m  ty lk o  w y p a d k u , o dnoszącym  się  do tow- 
L e o n a  W e i n f e l d a ,  o d e s ła ła  a k ta  do są d u  po
w ia to w eg o .

W s k u te k  o sk a rż e n ia  fu n k e y o n a ry u sz a  p ro k u ra -  
to ry i  p a ń s tw a  s ta n ą ł  d n ia  2 5  bm . to w . W e i n -  
f e l d  p rz ed  sę d z ią  w y ro k u ją cy m  p. B a rzy ń sk im , 
ja k o  o sk a rżo n y  o s ta w ie n iu  op o ru  i  o b ra zy  żo ł
n ie rz a  p o licy jn eg o , p e łn ią ce g o  słu żb ę . P o  odczy
ta n iu  z e z n a ń  zn an e g o  a g e n ta  L ie b lic h a , wedl® 
k tó re g o  o sk a rżo n y  s ta w ił  „ b ie rn y "  opór i z ezn a#  
dw óch p o liey an tó w , k tó rz y  n ie  z e z n a li  n ic  ob
c ią ża jąc eg o  i po p rzem ó w ien iu  to w . d ra  D i a ' 
r n a n d a ,  k tó ry  b ro n ił o sk a rżo n e g o , sę d z ia  ogło
s ił w y ro k  u w a l n i a j ą c y  obw in io n eg o  od w iflJ 
i k a ry .

Od w y ro k u  teg o  fu n k e y o n a ry u sz  p ro k u ra to ry 1 
zg ło s ił o d w ołan ie .

D efraud ant kolejow y T rzc iń sk i uwolniony-
W e  w to re k  późnym  w ieczo rem  z a p a d ł w y ro k  
to czący m  się  p rz e d  lw o w sk im  sąd em  p rz y s ię g ły 01/  
p ro cesie  T rz c iń sk ie g o , by łeg o  k a s j e r a  n a  s tacy 1 
k o le jo w e j P o d zam cze , o sk a rżo n e g o  o d e fra u d a c y 0. 

O b ro ń ca  d r  D w e r n i c k i  w y k a zy w ał, że  T rz c i '1" 
sk i, n e u ra s te n ik ,  p rz ec ią ż o n y  n a d m ie rn ą  prac*b 
d z ięk i „ sp a rsy s te m o w i"  k o le jo w em u  s t r a c i ł  ró w o ° ' 
w ag ę  um ysłow ą.

W y w o d y  o b ro ń cy  p rz e k o n a ły  sędziów- p rz y s1?' 
g ły ch , k tó rz y , choć p o tw ie rd z ili  12  g ło sam i p i0( 
w sze p y ta n ie  g łó w n e , ty c z ą c e  s ię  d e fra u d a c y 1' 
ró w n o cześn ie  p o tw ie rd z ili  d o d a tk o w e  p y ta n ie , 
o sk a rżo n y  w  c h w ili p o p e łn ie n ia  czy n u  znajdo '''®  
się  w  s ta n ie  n iez u p e łn ie  n o rm aln y m .

W o b ec  teg o  t ry b u n a ł  u w o l n i ł  T r z c i ń s k ' 0  ̂
go o d  w i n y  i k a r y  i  n a ty c h m ia s t  w y p u sz°z°

Robotnicy! Uczęszczajcie tylko doty<^
lokalów, gdzie abonują „Naprzód1'.
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KRONIKA.
Kalendarzyk historyczny. 28 m aja . 1480. Tom asz 

More, au to r słynnej u topii, urodził się. — 1871. Ko
niec K om uny paryskiej.

Tea tr miejski w Krakowie.
C zw artek : „C arm en", opera w 4 ak tach  J . B ize t'a . 
P ią te k : „ C ara lle ria  ru s tican a"  i „P a jace".
Sobota: „Na dn ie“, sceny z życia M. Gorkiego (no

wość).
N iedziela o godz. 3  po po łudniu: „Kościuszko pod 

R acław icam i11, obraz historyczny w  7 odsłonach. —
O godz. 71/o w ieczorem : „C arm en", opera w  4  ak tach  
J . B izet'a.

Poniedziałek  o godz. 3 po po łudniu: „Bolesław 
Śm iały", d ram a t w 3 ak tach  St. W yspiańskiego. —
0  godz. 7i/o w ieczorem : „Mignon".

W to rek : „N a dn ie", sceny z życia M. Gorkiego.

Co wolno prokuratorowi. P rz e d  k ilk u  d n ia 
m i zam ieśc iliśm y  w iadom ość  o p o je d y n k u , ja k i  
od b y ł się  w e L w o w ie  m iędzy  p r o k u r a t o r e m  
p a ń s t w a  dr .  M o s z y ń s k i m ,  a  p e w n y m  s łu 
ch aczem  te c h n ik i.

U s ta w a  k a rn a ,  k tó re j  s tró ż a m i są  w  p ie rw sze j 
lin ii p ro k u ra to ro w ie  p a ń s tw a , o d n o śn ie  do p o je 
d y n k u  p o s ta n a w ia  co n a s tę p u je :

,,§ 1 5 8 . K to  ko g o ś z ja k ie jk o lw ie k b ą d ź  p rz y 
c z y n y  w y z y w a  do w a lk i z b ro n ią  w  rę k u , i k to  
n a  ta k ie  w ezw an ie  do w a lk i s ta je ,  p o p e ł n i a  
z b r o d n i ę  p o j e d y n k u " .

„§ . 1 5 9 . Z b ro d n ię  tę ,  je ż e l i  z ra n ie n ie  p rz ec iw 
n ik a  n ie  m ia ło  m ie jsc a , n a le ż y  u k a ra ć  w ię z ie 
n iem  o d  6 m i e s i ę c y  d o  r o k u .

W  ra z ie  z ra n ie n ia  lu b  z a b ic ia  p rz ec iw n ik a , 
k a r a  w ię z ie n ia  w y n o s ić  m a od ro k u  do 5  la t ,  
lu b  od 1 0  do 2 0  l a t " .

T a k  b rzm i u s ta w a  k a rn a .
J a k  d o n o szą  ze  L w o w a ,  z o s ta ł  p r o k u r a t o r  

M o s z y ń s k i  z a  z b ro d n ię  p o jed y n k u  „ u k a ra n y .. ."  
p rz e n ie s ie n ie m  do K o sso w a (l) ,  g d z ie  b ęd zie  sw o
b o d n ie  o d g ry w a ć  ro lę  „ s tró ż a "  k o d ek su  k a r n e 
g o ...  U s ta w a , o b o w iązu jąca  w sz y s tk ic h  o b y w a te li, 
do p ro k u ra to ra  n iem a  w id o czn ie  z a s to so w a n ia .

Aresztowany Pilawski, w zorem  g ło śn eg o  m o r
d e rc y , k s ię c ia  A re n b e rg a , u d a je  w  w ię z ien iu  0- 
b łą k a n e g o . C a ły  d z ień  e k sp e d y u je  p o c iąg i, g w i
żd że , w o ła : „ F e r t ig " ,  „ A b fa h r t"  i t .  d . N a  szczę 
śc ie  P i la w s k i  p o szed ł zapóźno  po „ n ie ro zu m "  do 
g ło w y , a  n a d to  n ie  je s t  p rzec ież  sk o lig aco n y  z ż a 
d n y m  dw o rem  k siążęcy m .

Z padołu nędzy. W  szopie  L ew k o w icz a , n ie 
o p o d a l  r o g a tk i  w a rsz a w sk ie j ,  zn a lez io n o  o n e g d a j 
około  w ie cz o ra  leżąceg o  w  s ta n ie  go d n y m  p o ża 
ło w a n ia , w y ch u d łeg o , m łodego ch ło p ca. S po czy 
w a ł on  n a  w ozie, k tó ry m  ro zw o żą  w ap n o , a  m ógł 
m ieć  około 1 8  la t .  U b ra n ie  jeg o  by ło  n ę d zn e  i 
■podarte. G d y  go z a p y ta n o  o n a zw isk o , o k aza ło  
s ię , że  b y ł w pó ł ty lk o  p rz y to m n y  i  d łu ższy  czas 
n ie  b y ł w  s ta n ie  u d z ie lić  odpow iedzi. N a zy w a  
o n  się  podobno J a n  G re g o rcz y k , sześć  d n i sp ę 
d z ił  n a  ty m  w ozie , b e z  ż a d n e g o  p o ż y w i e 
n i a .  T o w . ra tu n k o w e  odw iozło  n ę d z a rz a  do sz p i
t a la  św . Ł a z a rz a .

Walne zgromadzenie podgórskiej Kasy cho
rych. W e c z w a r te k  2 8  bm . o godz . 7 w ieczo
re m  odbędzie  się  w  sa li  „S o k o ła"  p o d g ó rsk ieg o  
d o ro czn e  w a ln e  z g ro m a d ze n ie  d e le g a tó w -ro b o tn i-  
k ó w , o ra z  r e p re z e n ta n tó w  p raco d aw có w  p o w ia to 
w e j K a sy  d la  c h o ry ch  w  P o d g ó rz u .

Przeciw mordom w Kiszyniewie. P is z ą  n a m  
z R z eszo w a : W  sob o tę  d n ia  2 3  bm . o godz. 4  
po  p o łu d n iu  odbyło  się  tu  w  s a l i  ogólno-zaw odo- 
w ego  s to w a rz y s z e n ia  ro b o tn ik ó w , zw o łan e  p rzez  
m ie jsco w y  k o m ite t  p a r ty i  so cy a ln o -d e m o k ra ty cz n e j 
z g ro m a d ze n ie  lud o w e , celem  z a p ro te s to w a n ia  p rz e 
ciw  m ordom  k isz y n ie w sk im .

Ja k o  r e fe r e n t  p rz e m a w ia ł to w . B u r d a ,  k tó ry  
o p isz aw szy  s t ra s z n e  z a jś c ia  k isz y n ie w sk ie , o św ie 
t l i ł  n a s tę p n ie  w  n a le ż y ty  sposób p o lity k ę  c a ra tu ,  
a  w k o ń cu  p o s ta w ił rezo lu cy ę , u c h w a lo n ą  n a  od
b y tem  n ied a w n o  w  te j  sam ej sp ra w ie  z g ro m a 
d z en iu  w e L w o w ie .

W  d y sk u sy i z a b ie ra l i  g ło s sy o n iśc i p p . : F  e 1 d 
i K l e i n h a u s ,  po to je d n a k  ty lk o , b y  p rzem ó 
w ie n ia m i sw em i m im ow oln ie  sk o m p ro m ito w ać  sw e 
s tro n n ic tw o  i o św ie tlić  c a łe  jeg o  w steczn ic tw o  
i se rw ilizm .

P .  F e l d  p ro te s tu je  p rz ec iw  tw ie rd z e n iu , 
ja k o b y  rz ą d  ro s y js k i  m ia ł być  w in n y m  ro zru ch o m , 
bo „ k a ż d y  rz ą d  b ie rz e  w  o b ro n ę  ży d ó w " i k o ń 
czy : „ W ir  m iissen  m it R e g ie ru n g  g e h e n "  (!) (P ro 
te s ty  i  śm iech). P a n  K l e i n h a u s  ż ą d a , a b y  
w y p u ś c i ć  z  re zo lu cy i s ło w a  z w ra c a ją c e  się  
p rz e c iw  c a ra to w i, a  w  m ie jsce  ty c h  słów  w s ta 
w ić: „ w y ra ż a m y  p o g a rd ę  ty m , k tó rz y  m o rd o w a li" .

P o  o dpow iedzi to w . B u r d y ,  k tó ry  w  w y c z e r
p u ją c y  sposób  o św ie tli ł  re a k c y jn e  s ta n o w isk o  syo- 
n is tó w , z g ro m a d ze n ie  u c h w aliło  rezo lu cy ę  r e fe 
r e n ta ;  z a  w n io sk iem  p . K le in h a u sa , p o d n io s ła  się  
ty lk o  jeg o  w ła sn a  rę k a .

Drożyzna w  Przem yślu a kolejarze. P r z e 
m y sc y  ro b o tn ic y , s łu żb a  i  fu n k c y o n a ry u sz e  k o le 
jo w i w y s ła li  n a  rę c e  d y re k c y i k o le jo w e j w e  L w o 
w ie  do m in is te r s tw a  ko lejo w eg o  sze ro k o  u m o ty 
w o w a n y  m em o ry a ł z  p ro śb ą  o p o d w y ższen ie  k w a 
te ro w eg o  d la  k o le ja rz y  d e k re to w y c h , a  p rz y z n a 
n ie  d o d a tk u  d ro ż y źn ian e g o  d la  k o le ja rz y  p ro w i
z o ry cz n y ch . W  m em o ry a le  w y k a za n o  o g ro m n ą  
drożyzD ę m ie sz k ań  i śro d k ó w  ży w n o śc i w  P r z e 
m y ślu , u d o w a d n ia ją c , że  k w a te ro w e  d la  słu żb y  
w o jsk o w ej w  P rz e m y ś lu  w y n o s i m in im u m  3 6  K  
m ie s i t „zn ie, pod czas g d y  p rz e c ię tn e  k w a te ro w e  
d la  k o le ja rz a  w y n o s i 2 0  K  m iesięczn ie .

W e  w to re k  2 6  bm . u d a ła  się  d e p u ta c y a  k o le 
ja r z y  z  to w . W ito ld e m  R e g e r e m  do m a g is t r a 
tu , g d z ie  p o tw ie rd zo n o  p rz e z  g m in ę  p o d a n ą  w  
m em o ry a le  ta b e lę  cen  m ie sz k ań  i ś ro d k ó w  ż y 
w ności, ab y  m in is te rs tw o  k o le jo w e  m ia ło  u rz ęd o 
wą p ieczęć  n a  n ęd zę  sw ych  p o d w ład n y ch .

Ulga przy maturze w  terminie jesiennym.
J u ż  o d d a w n a  odczu w ać  się  d a je  n a d m ie rn a  su 
ro w ość, sk u tk iem  k tó re j  c i k a n d y d ac i, k tó rz y  
sk ła d a li  w  g im n a z y u m  lu b  szk o le  r e a ln e j  e g z a 
m in  d o jrza ło śc i w  te rm in ie  je s ie n n y m  i p a d li z 
jed n e g o  p rz ed m io tu , n ie  s ą  d o p u szczen i do egze- 
m in u  p o p raw czeg o , g d y  d o p u szczan i doń są  ab i- 
tu ry e n c i,  sk ła d a ją c y  eg zam in  m a tu ry c z n y  w  t e r 
m in ie  le tn im . T a k  w ięc  re p ro b a c y a  z  jed n e g o  
p rz ed m io tu  p o c ią g a  z a  so b ą  u  n ich  s t r a tę  całego  
ro k u  sto d y ó w . T e n  sam  los sp o ty k a  k a n d y d a tó w , 
k tó rz y  w  te rm in ie  le tn im  o trz y m a li z  jed n eg o  
p rz ed m io tu  s to p ie ń  „ n ie d o s ta te c z n y " ,  a  w  je s ie n i  
p rz y  e g za m in ie  p o p raw czy m  p a d li. W  w y p a d k ac h  
z a s łu g u ją c y c h  n a  u w z g lęd n ien ie  często  je d n a k  
p o zw alan o , z a  p rzed ło żen iem  u m o ty w o w an eg o  po
d a n ia , sk ła d a ć  eg zam in  je szc ze  ra z  z  końcem  
p ie rw szeg o  p ó łro cza  odno śn eg o  ro k u  szk o ln eg o . 
P o n ie w a ż  e g za m in a  te  p ra w ie  b ez  w y ją tk u  u w ie ń 
czone  b y w a ły  p o m y śln y m  sk u tk iem , p rz e to  m in i
s te r  o św ia ty  d r  H a r te l ,  po z a s ią g n ię c iu  o p in ii 
in sp e k to ró w  szk o ln y ch  k ra jo w y c h , p o s ta n o w ił do
zw olić  w szy s tk im  k a n d y d a to m  sk ła d a n ia , w  p o w y 
że j w y m ien io n y ch  w y p a d k ac h , pod  p ew n y m i w a 
ru n k a m i, eg zam in ó w  p o p raw czy ch  po u p ły w ie  
pó łro cza . R o z p o rzą d ze n ie  to , k tó re  o b o w iązy w ać  
zaczn ie  ju ż  w  te rm in ie  je s ie n n y m  b ieżąceg o  ro 
ku  szk o ln eg o , m a  d la  w y m ien io n y ch  w y że j k a n 
d y d a tó w  tę  k o rz y ść , że  w  ra z ie  p o m y śln eg o  z ło 
ż e n ia  p o w tó rn eg o  eg za m in u  w  te rm in ie  lu to w y m , 
z y sk u ją  c a ły  se m e s tr  le tn i  d la  s tu d y ó w  w  w y ż
szym  z ak ład z ie  n au k o w y m .

Obłęd automobilowy, k tó ry  w  o s ta tn im  czas ie  
o p ę ta ł  t a k  s iln ie  a ry s to k ra ty c z n y c h  p ró żn iak ó w  
p a ry sk ic h , d o p ro w ad z ił do ca łeg o  sz e re g u  k a ta 
s tro f ;  lic zb a  z a b ity c h  w  cza s ie  w y śc ig ó w  n a  p rz e 
s trz e n i  P a r y ż — M a d ry t w y n o si d o tąd  1 2 , c iężko 
r a n n y c h  z a ś  d w a d z ie śc ia  k ilk a .

N ieb ezp ieczn y  te n  d la  ż y c ia  lu d zk ieg o  sp o r t  
a ry s to k ra tó w , sz u k a ją c y c h  z a  w sz e lk ą  c en ę  ro z 
ry w k i w  p ró ż n ia cz e m  sw em  ży ciu , z n a la z ł  echo 
w  p a r la m e n c ie  f ra n c u sk im  w  fo rm ie  in te rp e la c y i , 
w n ie s io n e j p rz ez  jed n e g o  z posłów , k tó ry  d o m a
g a ł  s ię , by  rz ą d  w  in te re s ie  b e zp iec z eń s tw a  lu 
dn o śc i p e ło ży ł k re s  te m u  sz a le ń s tw u .

N a  in te rp e la c y ę  tę  o d p o w ied zia ł p re z y d e n t  m i
n is tró w  C om bes n a  w to rk o w em  p o sied zen iu  Iz b y  
d e p u to w an y c h . O św iad czy ł on , iż  p o zw olił n a  w y 
śc ig i, p o n iew aż  „ch o d z i t u  o in te r e s  (!) f r a n c u 
sk ieg o  p rz e m y s łu " . N ie szczęś liw e  w y p a d k i sp o 
w o d o w an e  z o s ta ły  z b y t sz y b k ą  ja z d ą ;  r z ą d  n a  
d a lsze  p ró b y  n ie  b ę d z ie  p o z w a la ł. M in is te r  z a 
z n a c z y ł w k o ń cu , że  je ż e li  k lu b  au to m o b ilo w y  z e 
chce  p ró b o w ać  szy b k o śc i, b ęd zie  to  m ógł w  p rz y 
sz łośc i u rz ą d z a ć  ty lk o  n a  od p o w ied n im  do teg o  
te re n ie .

D z ie n n ik i u trz y m u ją , iż  n ie szc zę ś liw e  w y p a d k i 
sp o w o d o w an e  z o s ta ły  m ięd zy  in n em i ró w n ie ż  p rzez  
to , że  ja d ą c y  a u to m o b ilam i, ch cąc  s ię  w y p rzed z ić , 
z a je ż d ż a li  sob ie  n a w z a je m  d ro g ę .

O s ta tn ie  k a ta s t ro fy  o s tu d z iły  z a p a ł spo rto w có w  
do te g o  s to p n ia , iż  —  j a k  d o n o szą  z B o rd e a u x  —  
w ię k sz a  ich  część  w ró c iła  k o le ją  do P a ry ż a .

N a  z a rz ą d z e n ie  p ro k u ra to ra  w  C h a r tr e s  ro z 
poczę to  d o ch o d zen ia  z pow odu n ieszczęś liw y ch  
w y p ad k ó w  p rz y  w y śc ig a c h  a u to m o b ilam i. K ilk u  
r a n n y c h  au to m o b ilis tó w , k tó rz y  b y li pow odem  n ie 
szczęś liw y ch  w y p ad k ó w , p rz e s łu c h an o .

W e  w to re k  p rz y b y ło  do M a d ry tu  6 0  w ycie- 
czkow ców , w śró d  w ie lk ie j u c ie ch y  g a p ią c e j się  
g aw ied z i. N a  sp o tk a n ie  w y sze d ł ró w n ie ż  k ró l h i 
sz p a ń sk i i p ru s k i  k s ią żę  H e n ry k .

Pruski kadet Hiissener z a  g ło śn e  z ab ó js tw o  
sz e re g o w c a  H a r tm a n a  sk a z a n y  z o s ta ł w czo ra j 
p rz ez  są d  w  K ilo n ii n a  4  la ła  i ty d z ie ń  w ię z ie 
n ia , o ra z  d e g rad a cy ę .

Zarząd oddziału akademickiego „Sokoła" krakow 
skiego, w ybrany  n a  w alnem  zgrom adzeniu  w dn iu  20 
m aja  b. r. ukonstytuow ał się następu jąco : W acław  
Z akrzew ski, prezes; T adeusz D ąbrow ski, w iceprezes; 
Zygm unt Cygnarowicz. sek retarz ; W ito ld  W ysocki, 
sk a rbn ik ; Aleks. Spław iński. gospodarz; D an iel Śli- 
w icki, b ib lio tekarz  i M ichał T rzeciak , zaw iadow ca 
czytelni.

Do oddziału należy dotąd z górą 70 akadem ików . 
Zapisyw ać się  do oddziału, tudzież  zasięgać w szelkich 
inform acyj m ożna w czyteln i „Sokoła", gdzie zarząd  
odbyw a dyżury codzień od 6 —7 wieczorem , a  w n ie
dzielę i  św ię ta  od 10—11 przed południem  lub też 
w  kan ce la ry i „Sokoła" codzień od 6—9 wieczór.

Komitet wydawniczy księgi pamiątkowej 1863— 1903 
kom unikuje  nam : O dpow iadając n a  liczne py tan ia , 
kom ite t w ydaw niczy powyższej księgi pam iątkow ej 
pospiesza z objaśnieniem , iż: 1. Jedynie  ofiarodawcy 
na  w ydaw nictw o i przedpłaciciele , k tórzy z góry na- 
leżytość u iśc ili, o trzym ają  tę  księgę w początkach 
lipca b. r. W spółautorstw o samo do tego n ie w y sta r
cza. 2. Rękopisy zwrócone autorom  n ie  m ogą być d ru 
kow ane, jako  nieodpow iadające w ym aganym  w aru n 
kom, w ym ienionym  w odezwie grudniow ej. 3. R ęko
pisy, uży te  do d ru k u  w  całości lub  w  części, będą 
złożono w jednem  z m uzeów narodowyoh, a  to o ile 
w d ru k arn i n ie  u legną  zniszczeniu. Obecnie już  15 
arkuszy wyszło z pod prasy , obejm ując autorów  do 
lite ry  L. w łącznie. P rzedp ła tę  nadsyłać należy  pod adre
sem : H enryk Czaplicki, s ta rszy  inżyn ier wydz. k ra j. we 
Lwowie. W ynosi ona w raz z p rzesyłką pocztową 2 K 
40 h, w zględnie 2 m. 10 fen. lub 2 fr. 70 ctm . Cena 
księgarska  będzie znaoznie wyższą.

Dostawa nafty. A ustryacka kolej północno-zachodnia 
rozpisuje dostaw ę na  pół m iliona kg. nafty . T erm in 
do wnoszenia ofert up ływ a z dniem  2 czerw ca b. r. 
B liższych w iadom ości udzie la  Izba handlow a i prze
mysłowa w  K rakow ie.

Awantury żołnierskie w Bochni.
W niedzielę 24 b. m. była Bochnia wido

wnią niesłychanych zajść, wywołanych przez 
stacyonowaną tamże załogę. W dniu tym 
mianowicie załogujący w Bochni 2 pułk uła
nów obchodził rocznicę bitwy pod Aspern. 
Po nabożeństwie odbyła się w kasynie woj-

skowem uczta, która przeciągnęła się do wie
czora. Pijatyka ta do tego stopnia podocho- 
ciła kilku oficerów, że wypadłszy na miasto, 
przy pomocy sprowadzonych żołnierzy urzą
dzili formalny najazd tatarski na spokojnych 
obywateli bocheńskich, bijąc ich po ulicy, i 
na lokale publiczne, tłukąc w nich wszystko, 
co im pod rękę wpadło.

Otrzymaliśmy od naocznych świadków, kil
ku poważnych obywateli bocheńskich, równo
cześnie kilka listów z opisem krwawych tych 
awantur. Listy te poniżej zamieszczamy bez 
komentarzy, które w danym wypadku są już 
chyba zupełnie zbyteczne.

Spodziewamy się, iż komendant korpusu 
krakowskiego, p. A lb  o r i, winnych oficerów 
pociągnie do surowej odpowiedzialności. Spra
wa ta nadto b ę dz i e  p r z e dm i o t e m  in
t e r p e l a c y i  w pa r l ame n c i e .

Pierwszy nasz korespondent pisze nam:
P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d b y ła  się  w  k a sy n ie  w o j- 

skow em  u c z ta , k tó ra  sk o ń c z y ła  s ię  około g o d z in y  
7 w ieczo rem . Z  b a n k ie tu  teg o  w y ru sz y li  ofice
ro w ie  p i ja n i  n iem o ż liw ie  n a  u lice  m ia s ta . Ż a d n e 
go p ra w ie  z p rz ech o d n ió w  n ie  o m in ą ł czy  to  e p i
t e t :  „ p o ln isch es  S c h w e in " , czy  to  u d e rz e n ie
sz p ic ru tą , czy  te ż  sz tu rc h a n ie  lu b  n a w e t u d e rz e 
n ie  sz a b lą .

P i j a n i  „ ry c e rz e "  w p a d li p rz e d e w sz y s tk ie m  do 
c u k ie rn i p . N o w ak a , g d z ie  „p o m o rd o w ali"  s z a 
b lam i sz k la n k i, flaszk i, to r ty ,  c ia s ta , s to ły  —  
w szy s tk o , co im  w pad ło  pod rę k ę ;  w ła śc ic ie l cu 
k ie rn i  i jeg o  ch łop iec  sk lep o w y  z o s ta l i  ró w n ież  
p o b ici. O szo łom ien i t a k  św ie tn em  „zw y c ięs tw em " 
w y ru sz y li  zn o w u  n a  u lice  m ia s ta . B y ła  to  n ie 
d z ie la , w ięc  m n ó stw o  p u b liczn o śc i sp acero w a ło  po 
u licach .

O ficerow ie rz u c ili  się  n a  p u b liczn o ść , p lu li, 
b ili  s z p ic ru tam i, w p y c h a li  do ry n sz to k ó w , a  j e 
że li z n a la z ł się  k to ś  o d w a żn ie jszy  i  o śm ie lił im  
zw ró cić  u w ag ę  n a  n iew ła śc iw e  p o stę p o w a n ie , u- 
s ły sz a ł ty le  p rz y je m n y c h  e p ite tó w , że  z m y k a ł 
czem p ręd ze j. D ow ódctw o  g o d n ie  p ro w a d z ił r o t 
m is trz  W a l t z l ,  z n a n y  z  o k ro p n eg o  o b ch o d zen ia  
się  z  p o d w ład n y m i, d a le j ro tm is trz  T i n t i ,  t u 
d z ież  k a p ita n  od s trz e lcó w  H e  m e r l e .

P ie rw s z ą  o fia rą  W . b y ł s tró ż  n o cn y , k tó ry  
z a p a la ł  l a ta rn ie .  Ś c ią g n ą ł go z  d ra b in y , rz u c ił  
n a  b ru k  i  m o rd o w a ł. U ję ło  się  z a  n im  k ilk u  r z e 
m ieś ln ik ó w , n ie s te ty  p o b ito  ich  po tw a rz a c h , w y- 
k u ła k o w a n o , p o d a rto  n a  n ic h  u b ra n ia .  O b u rzen ie  
w śró d  z g ro m a d ze n ia  w z ra s ta ło . N a g le  z ja w ił się  
o d d z ia ł p iec h o ty  n a  u licy , k tó ry  m ia ł u ła tw ić  ofi
cerom  d a ls z ą  ich  z ab a w ę . O b ecny  po d czas c a łe j 
a fe ry  b u rm is trz  m ia sfa , d r . M a i s ,  p o se ł n iem y , 
te n  k tó ry  p rz e d  m iesiącem  d o s ta ł  o rd e r  ż e laz n e j 
k o ro n y  z a  „d o b re  s to su n k i"  z  w o jsk o w o śc ią , n a 
t u r a l n i e  s t a n ą ł  p o  s t r o n i e  w o j s k o w j o -  
ś c i. W z y w a ł on  do n o śn y m  g ło sem  do ro z e jśc ia  
s ię , a  k ie d y  to  n ie  sz ło , bo p ob ici ż ą d a li  sa ty s -  
fa k cy i, p o lec ił śc ią g n ię te m u  p o g o to w iu  w o jsk o w e 
m u, by  to  u sk u te c z n iło . P rz e m a sz e ro w a ły  te ż  od
d z ia ły  w o jsk a  p rz e z  tłu m  k ilk a k ro tn ie  i z e p c h n ę 
ły  część  w  ry n e k .

O ficerzy  p e w n ie js i  ju ż  b y li o w ła sn ą  sk ó rę . 
N a w o ły w a li te r a z  ż o łn ie rz y  do pom ocy. O to p rz y 
k ła d y : „ T y ,  b i j  t ę  p o l s k ą  ś w i n i ę  w  p y s k " ,  
żo łn ie rz , p o słu szn y  ro zk azo w i, z ła p a ł  c h ło p a k a  
te rm in a to rsk ie g o , p rz y s ta w ił  do m u ru  i b ił po 
tw a rz y .

Z d a rz y ło  się  je d n a k , że  n a p a d n ię ty , o d w a żn ie j
szy  tro c h ę , o d d a ł b iją c em u  go  ż o łn ie rz o w i po li
czek . Z a  z b ro d n ię  t a k ą  pow leczono  go do a re sz tu . • 
N a jn ie b ez p iec zn ie jsze m u , ro tm is trz o w i W  a l t  z  0- 
w i  o d e b r a n o  s z a b l ę ,  by  go u czy n ić  m n ie j 
n ieb ezp ieczn y m . W te d y  o to czy li go k o led zy , z a 
s ła n ia l i  p o d n ies io n em i sz a b la m i i  p o m ag a li, b y  
m ógł sw o b o d n ie  t r z c in ą  b ić  b e zb ro n n y c h . O b u 
rz e n ie  by ło  o g ro m n e, zw łaszc za , że  i  ż an d a rm e- 
r y a  ró w n ie ż  n ie  s t a r a ła  s ię  o u su n ię c ie  p i ja n y c h  
oficerów  —- a le  a re sz to w a ła  i  ro z p ę d z a ła  p u b li
czność. C a łe  m ia s to  o b u rzo n e  j e s t  n a  b u rm is trz a  
M aisa , z a  jeg o  zac h o w a n ie  s ię  w  czas ie  ty c h  
a w a n tu r .  W  p o n ied z ia łek  u siło w an o  z a łag o d z ić  i  
z a tu sz o w a ć  a w a n tu ry .  M a jo r, k tó ry  n ie  b r a ł  u - 
d z ia łu  w  b i ja ty c e  b y ł p rz y  p rz e s łu c h iw a n iu . O b a 
w y  w ie lk ie j  n ie  m ie li p a n o w ie  oficerow ie, bo ja k  
się  p a n  m a jo r  w y ra z ił:  „ m i t  d e n  P o l e n  k a n n  
m a n  a l l e s  m i t  G e l d  (!) m a c h e n " .  U siło w an o  
p łac ić  z a  p o liczek  po 1 0 , 1 5 , 2 0  z łr .  P o b ic i 
p rz ez  oficerów , o ile  d o tą d  s tw ie rd z ić  by ło  m o żn a  
n a z w isk a , są :  G ra b ia ż , m a la rz  pok o jo w y , Z a ją c , 
s tró ż  n o cn y , R o jk o w sk i, szew c, W y m a z a ła , s tró ż , 
Z ie liń sk i, te rm in a to r  k ra w ie c k i;  p ró cz  teg o  p o 
b ito  w ie le  in n y c h  osób. L u d n o ść  B o c h n i m u si 
o trzy m ać  s a ty s fa k c y ę  z a  n ie d z ie ln e  z a jś c ia . R a z  
ju ż  n a le ż a ło b y  w g lą d n ą ć  w  s to su n k i  w o jsk o w e  
w  B o ch n i, k tó re  s ą  w p ro s t s t r a s z n e " .

Inne nadesłane nam listy zawierają opisy 
i szczegóły, zupełnie identyczne z poprzedni
mi. Jeden z tych listów podaje następujące 
jeszcze charakterystyczne szczegóły: Rot
mistrz Waltzl, spotkawszy młode małżeństwo, 
obdarzył policzkiem męża, a żonę, kopnąwszy 
nogą, uraczył epitetem, godnym pijaka. Po
dobne historye powtarzały się kilkakrotnie. 
Policya schowała się, zostawiając budynek 
policyjny i publiczność na łup rozbestwio
nych oficerów i żołnierzy. Tylko burmistrz 
Mai s  k a z a ł  a r e s z t o w a ć  tych, którzy się 
bronili przeciw napastnikom. Jako ilustracya 
tego, co się działo, może posłużyć następu
jący fakt: Rotmistrz Waltzl uderzył jednego 
„cywila" w twarz tak, iż ten upadł i zalał 
się krwią. Leżącego na ziemi i wzywającego 
o pomoc zawlekli żołnierze na policyę i za
warłszy bramę, tak go wspólnie z oficerami

obili, iż musiano zawezwać pomocy lekar
skiej.

Wzburzone miasto oczekuje rychłego i zu
pełnego zadośćuczynienia za niedzielne awan- 
tnry.

Osoba, grająca biegle na fortepianie i wła
dająca językiem niemieckim, otrzyma stałą, 
z roku na rok wyżej płatną posadę w skła
dzie fortepianów W. P. Gabryelskiego.

Rada państwa.
(Telefonem).

Wiedeń, 2 7  m a ja . (K o n iec  w c zo ra jsz eg o  p o s ie 
d z e n ia  Iz b y  posłów ).

Wnioski nagłe.
Poseł Steiner jako sprawozdawca komisyi 

pomocy doraźnej proponuje przyjęcie rezolu
cyi, wzywającej rząd do jak najszybszego 
przedstawienia Izbie projektu ustawy w spra
wie zaprowadzenia przymusowego ubezpiecze
nia od ognia.

Wnioski te przyjęto, poczem Izba przystą
piła do dalszej dyskusyi nad projektem 

o spoczynku niedzielnym.
Przemówił poseł Breiter, poczem dyskusyę 

ogólną zamknięto. Po przemówieniach mów
ców generalnych, posła Bóheima (contra) i 
posła Aksmana (pro), nastąpiły faktyczne spro
stowania, w ciągu których poseł Stein ude
rza gwałtownie na socyalnych demokratów. 
Na to odpowiada poseł tow. Elłenbogen, że 
rozumie dobrze tę nienawiść, jaką żywi po
seł Stein, ponieważ już policzone są dni jego 
w Izbie.

Uchwalono następnie przejście do dysku
syi szczegółowej i obrady przerwano.

Prezydent gabinetu dr Koerber odpowiada 
na interpelacyę posła Vukovića w sprawie 
postępowania policyi wiedeńskiej podczas de- 
monstracyj południowo-słowiańskich studen
tów z okazyi obecności bana Hederyarego 
w Wiedniu. Mówca twierdzi, że policya nie 
dobywała szabli, z wyjątkiem inspektora, któ
ry chciał tem większą nadać „powagę" swym 
rozkazom. Policya wogóle nie przekroczyła 
zakresu swych obowiązków. Minister uważa 
za główne zadanie policyi, by wypełniała 
swe obowiązki, nie dopuszczając do krwi roz
lewu i licznych aresztowań.

Po załatwieniu kilku drobnych spraw Izba 
przyjęła propozycyę prezydenta Izby, by na
stępne posiedzenie odbyło się w piątek dnia 
5 czerwca, oraz by przyjęto jako 3 punkt 
jego porządku dziennego pierwsze czytanie 
prowizoryum budżetowego.

T E L E G R A M Y
Linia telefoniczna między Krakowem a  

Wiedniem przerwana.

Walka z klerykalizmem.
Paryż, 2 7  m a ja . P re z y d e n t  m in is tró w  C om 

b es  z a trz y m a ł p e n sy ę  p ro b o szczo w i w  m ie jsc o 
w o ści S t .  D e n is , p o n iew aż  t e n  po zw o lił p e w n e 
m u R e d em p to ry śc ie  n a  w y g ło sz e n ie  k a z a n ia  w 
k o śc ie le .

Rozruchy w Macedonii.
Konstantynopol, 2 7  maja. Ogólna liczba 

uwięzionych i podejrzanych Bułgarów w wi- 
lajetach Salonik i Adryanopola wynosi 3 0 0 0 .

Wniosek generalnego inspektora, aby tych 
Bułgarów, którzy brali udział w czynnościach 
komitetu macedońskiego, wysłać do Tripolis 
lub Małej Azyi, dotąd nie został zatwier
dzony.

Konstantynopol, 2 7  maja. W wilajecie 
Ueskueb koło Radowiszte starła się banda 
bułgarska z wojskiem tureckiem, przyczem 
padło 14 ludzi z bandy.

Konstantynopol, 2 7  maja. Agencya kon
stantynopolitańska oznacza doniesienia „Fi
gara" o mobilizacyi ogólnych wojsk ture
ckich za bezpodstawne.

Konstantynopol, 2 7  m a ja . W e d le  zap e w n ień  
P o r ty ,  a k c y a  p rz ec iw  o p o zycy jnym  A lb ań czy k o m  
o g ra n ic z a  się  d o tą d  n a  śc ig a n iu  i w ię z ien iu  g łó 
w n y ch  p rzyw ódców .

Trzęs ien ie  ziemi.
Zofia, 27  m a ja . U b ieg łe j no cy  o godz. 2 '4 0  

odczu to  tu  s iln e  trz ę s ie n ie  ziem i.

Olbrzymi strejk tkaczy w  Ameryce.
Filadelfia, 2 7  m a ja . F a b ry k a n c i  w y ro b ó w  t k a 

c k ich  o d rz u c ili ż ą d a n ia  ro b o tn ik ó w  w  sp ra w ie  
5 5 -g o d z in n eg o  ty g o d n ia  roboczego . S k u tk ie m  teg o  
o c ze k u ją  s t r e jk u  1 0 0 .0 0 0  lu d zi.

Dżuma.
Santiago de Chile, 2 7  m a ja . W  m ie jsco w o 

śc i lą u ią u e  z m arło  dw ie  osoby  n a  dżum ę.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.

Baczność robotnicy krawieccy w Krakowie! P rz y j
mować robotę w  K rakow ie na leży  ty lko  z a  p o 

ś r e d n i c t w e m  s t o w a r z y s z e n i a  z a w o d o w e 
g o , pl. Szczepański 8. •

Posiedzenie komisyi zawodowej w Krakowie odbędzie 
się w p ią tek  29 b. m. o godz. 7 wieczorem  w 

Z w iązku stow. rob., M ały R ynek  6. U prasza się za 
rządy  stow. o liczny udział.

W iedeń. Stow arzyszenie robotników  polskich „S iła", 
V. M argarethenplatz  7, u rządza  w niedzielę 31 

b. m. w y c i e c z k ę  d o  L a k s e m b u r g u .  P u n k t 
zborny w lokalu  stow. o godz. 9!/2 rano ; odjazd H I. 
d. A spangbahn. P rogram  w ycieczki: 1) Zw iedzenie 
zam ku i parku. 2) Jazd a  na  łódkach. 3) Z abaw a na 
łące. K a rty  kolejowe tam  i napo w rót 1 K ; w razie  
niepogody odbędzie się w ycieczka w poniedziałek d. 
1 czerwca.
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Królem Krawatek!
zw ą m nie Goście, w ięc się sta ram  zasłużyć na ten  ty tu ł  
i sprow adzam  co k ilk a  dni pierw szorzędne modele 
z na js łynniejszych  i najtańszych  fab ryk  i spodziewam  
się. że szan. P. T. Publiczność tak  jak  dotychczas 
i n ad a l swcm zaufaniem  m nie zaszczyci, zwłaszcza, 
że firm a m oja is tn ie jąca  już  od 25 la t  m a n a  składzie 
bieliznę w łasnego wyrobu, bazar zabaw ek i ga lan tery i 

oraz p ra ln ię  ręczną.
Poleca jąc  się łaskaw ym  wyględom  szan. P . T. P u 

bliczności, pozostaję z głębokim  szacunkiem

H e n ry k  R echt, ulica Floryanska 1. 2 
F i l ia  N o w o ś c i  u l. G r o d z k a  2 5 .
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Z EG 1 ESTÓW

=  Największy 
w ybór gotowych NAGROBKÓW

z marmuru, granitu, 
labradoru, syenitu 
i t. d. znajduje się

w Krakowie
przy ulicy

Szpitalnej 36
naprzeciw teatru. 

Filia: 
ulica Miodowa 45

Ceny nad
zwyczaj nizkie.

Hochstim i S-ka.

ROWAR PAROWY 
W TRZCINICY

N I E M A  W I Ę C E J  R U  P T U  R Y !  
1 0 .0 0 0  Koron nagrody

tem u, k to  p rzy  zastosow aniu m ojego system u nie zostanie zupełnie wyleczony ze swo
jego c ie rp ien ia  — Najw yższe odznaczenia, tysiące pism  dziękczynnych.

Proszę zażądać darm o broszury od

D r. M . R E IM A N N Ś A , V a lk e n b e rg  7 2 5  (H o la n d y a )
Poniew aż zag ran ica , przeto porto od listów  25, od korespondentek 10 hal.

Zakład zdrojowo- 
kąpielowy

w G a l ic j i  n . P o p ra d e m .

Poczta, te leg raf, kolej w miejscu. — K ąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne 
i rzeczne. — P o ra  kąpielow a od 20 m aja  do końca w rześnia. — Dwie re s tau ra c je . 
P e n s jo n a t  z całem  u trzym aniem  zależnie od pokoju od koi’. 8 dziennie. — L ekarz  or
d ynujący  DR. TYMOTEUSZ PIO TR K O W SK I, asysten t k lin ik i akuszeryi, były sekwn-

daryusz szp ita la  św. Ł azarza.
W ODA Ż E G IE S T O W S K Ą , n a js iln ie jsza  szczawa że laz ista  zn ajdu je  się w e w szystkiah 
sk ładach  wód m inerał. — P rospektu  i w yjaśn ien ia  przesyła na  żądanie odw rotną pocztą

Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie.
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napełnione do flaszek 
zowane w browarze.

pastery-

Piwo Bawarskie
M onachium w K ulm bach.

w yrab iane w yłącznie ze słodu w 
-wysokiej tem pera tu rze , prażone 

bez dom ieszki słodu prażonego, w sk u tek  czego je s t  o w iele łagodniejszego sm aku, 
ja k  piwo z brow arów  baw arsk ich  i niem ieckich  przypom inające  sm ak karm elu. 

■ «■=>% ■ • poleca się bezkrw istym  osobom,
I IWO f c S a W a r S K ! 0  « « * » " *  Paniom  i rekonw a

lescentom .
Z a m ó w ie n ia  n a  P i w o  B a w a r s k i e  u s k u te c z n ia  w y łą c z n ie  B r o w a r  
w  T r z c in ic y  a  n ie  ja k  w iele innych  brow arów  zagran icznych  przez pośre

dników  i  propinatorów  do flaszek napełn iane.

w a r l0d X Z 5 01 j°aak S c i  Piwo M arcowe, Eksportowe i Bok.
C e n n ik i  r o z s y ła  B r o w a r  d a r m o  i o p ł a tn i e .

B row ar parow y w T rzcin icy  o trzym ał m edale i krzyże (złote) i dyplom y na 
n astępu jących  w ystaw ach: w  Paryżu , W iedniu , B erlin ie, Neapolu, L ondynie, 
B rukseli, Bordeaux, R zym ie i S trassburgu, K rakow ie, H am burgu, P rad ze  i R ied.

W  Z A W O I
pod Babią Górą podczas tego łata 
t. j. od pierwszych dni czerwca do 
końca sierpnia będzie mieszkał i ordy

nował
Dr. GRZEGORZ GRZYBOWSKI

l e k a r z  z  K r a k o w a
Tak więc i pod tym względem na
stąpiło ulepszenie w tym pięknym 
zakątku górskim i wobec tego należy 
się spodziewać licznego napływu gości 

na pobyt letni.
Podpisany poczynił wszystko,'. aby 
pobyt tam każdemu uprzyjemnić, a pro
sząc o wczesne zgłoszenia, kreśli się

■ Z poważaniem
338 S. B ru ll.
Obok restau racy i będę prow adził kuchnię

koszerną rytualną.

Polecam Obuwie 
własnego wyrobu

Ceny przestępne.

318

W L  B O R E J  K O
K r a k ó w , S ła w k o w s k a  1 6 .

N a jle p s z y m  ś ro d k ie m  d o

298

c z y s z c z e n ia  m e t a l i
je s t  i b ę d z ie

A M O R
proszek do czyszczenia metali
w s z e d z i e  do nabycia  w pudełkach po 

1 4 , 2 0  i 3 0  h a !.
F ab ry k a  L ubszyński & Co. B erlin  N. O. 
B a c z n o ś ć  na m arkę chronną „Am or“ .

% % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % %  

Z E G A R Y  P E N D U L O W E  Z M UZYKĄ
są o sta tn ią  nowością w e fabrykaoyi zegarów. Te francusk ie  m in ia 
tu row e zegary  w ahadłow e są 69 cm t. długości; sk rzynia  zupełnie 
ja k  n a  rysunku , je s t  z na tu ra ln eg o  drzew a orzechowego, w span iale  

^politurow anego, z arty styczn ie  rzeźbioną nastaw k ą  i w ygryw a co 
godzinę najp iękn iejsze  m arsze i tańce. Cena ze skrzynią  i opako
w aniem  tylko 8 z łr. T ensam  zegar, bez p rzyrządu  m uzycznego, 
a  w y b ija ją cy  każdą godzinę i każde pół godziny ze skrzynią  i opa
kow aniem  6 z łr .; a z uderzeniem  podobnem do dzwonu wieżowego 
złr. 6 '50 . N ie ty lko  że te  zegary  są dokładne n a  m inu tę , 3-letn ia 
gw aran ey a  p iśm ienna, a le  naw et, ze w zględu na  w span ia łą  w y
praw ę, są bardzo ładnym  i eleganckim  m eblem , -r- B udzik  z dzwon
k iem  i św iecącą w  nocy ta rc zą  w skazówkow ą złr. I ‘90. - Budzik |
z p rzyrządem  m uzycznym , zam iast dzw onka złr. 6. — Niklowy I 
zegarek  rem ontoir złr. 3. P raw dziw y srebrny zegarek  rem ontoir 
podwójnie k ry ty  złr. 5 '5 0 . Przesy łka  ty lko  za  zaliczką, nieodpow ia- 
d a jące  przedm ioty  zostają  n a  pow rót p rzy ję te , p ieniądze zwrócone, 
przeto żadne ryzyko. — W ie lk i ilu s tro w an y  cenn ik  zegarków , łań 

cuszków, pierścionków  i t. p. darm o i opłatnie. 326
J Ó Z E F  S P I E R I N G ,  Wien I., Posigasse Nr. 2 — u.

Wielki zapas torebek pa
pierowych z firmą lub bez 
tejże, wyrobu krajowego

je s t ta n io  d o  n a b yc ia .
W. Nimhin, Kraków, Basztowa, Hotel Centr.!

T A N IE  ZEG AR K I.

Panna do spzedaży
o ile możności ze sklepu bławatnego 
znajdzie umieszczenie w składzie 
Linoleum i Cerat, ulica Szewska 1.

P r o s z ę  z a ż ą d a ć  j
bezpłatnie z przesyłką pocztową
mój ilustrowany cennik zaopa
trzony przeszło 500 rysunkami 

przedmiotów  
złotych, srebrnych 
oraz zegarków i na
rzędzi muzycznych

Hanns Konrad
Fa,bryka zegarów  

i  dom eksportowy
B r u x  N r .  4 7 0

(Czechy). 156

T ow ary złote i srebrne, zaopatrzone m ark ą  c. k. U rzędu pro
bierczego, z trzech le tn ią  p isem ną gw araneya  za dokładny czas 
zegarków , dostarcza każdem u po cenach fabrycznych Fabryczny 

Skład  Zegarków  
LEO  L A T E I N E R ,  Wiedeń i., Fleischm arkt 17 —  !2.
N ik lo w e  m ę s k ie  z e g a rk i r e m o n t o i r ............................. z ł r .  2 - 5 0
N ik lo w y  A n k e r , R o s k o p f, r e m o n to ir  z  e m a l io w a 

n y m  c y f e r b la t e m ...................................................  . . „  4 -  —
G o ld y n o w e  m ę s k ie  r e m o n to ir  z  3  k o p e r t , g r a w ir .  ,, 4 - 5 0
S r e b r n e  p r a w d z iw e  m ę s k ie  r e m o n to ir  . . . . „  3 - 5 0  
P rzesy łk i za  zaliczką. Nieodpowiednie zm ienia się. Proszę zażądać 
m ego iłlu str. cennika, zaopatrzonego 500 odbitkam i zegarków, 
przedm iotów  złotych i srebrnych, k tó ry  bezpłatn ie dostarczam y.

Wiele pism z uznaniami.

W łosy tracić
musi każdy, kto używa innych, a  n ie  k r a jo w y c h  g r z e 
b ie n i k a u c z u k o w y c h ,  zaopatrzonych jedną z marek

„ G O L I A T H “
M A T A D O R "
„ J U P I T E R ”

99

albo

którym
*

pod względem znakomitej jakości żaden 
niczny wyrób nie dorównuje.

UROCZA KOBIETA aHHRSBB

ma śliczną figurę =  W GORSECIE RADICAL
ponieważ takowy jest ideałem wszystkich gorsetów.

W razie potrzeby proszę sobie kazać G o r s e t  R a d ic a l  przedłożyć. 
G orset R a d ic a l  tworzy zadziwiająco piękną i elegancką figurę. G orset 
Radical jest z powodu swego patentowanego kroju jednym z najlepszych. 
G orset R a d ic a l  ułatwia bez szycia i prucia wystawianie połamanych 

fiszbinów. — Do nabycia t y lk o  u  s p e c y a l is ty  g o r s e t ó w

I '
i  k ił

K R A K Ó W , U L IC A  G R O D Z K A  4 .

W  Rabce
Hotel wraz z restauracyą
naprzeciw ko p rzy stan k u  kolejowego, 10 m i
n u t od z a k ł a d u  kąpielowego, poleca d la 
P T . kuracyuszów  w lecie p rzybyw ających 
pojedyncze elegancko urządzone pokoje, ja- 
koteż w iększe m ieszkania, w raz z kuchniam i 

i  w szelką wygodą.
D zieci i dorosłych, k tórzy  n ie  m ogą z opieką 
rodzicielską w yjechać, p rzy jm uje  się z całem  

utrzym aniem .
Od p rzystanku  kolejowego k u rsu ją  w każdej 

chw ili om nibus i wozy do zakładu. 
K u c h n i a  w y b o r n a  ry tualno-izraeiieka. 

Ceny nader umiarkowane.
O łaskaw e względy up rasza  309

H . R I E G E L H A U P T .

Dużo Pieniędzy.
do 1000 koron m iesięcznie m ogą osoby 
każdego s tan u  w uczciw y sposób zarobić 

(także jak o  zajęcie  uboczne). 
Bliższe szczegóły pod „ R e e l l  5 7 “  

A n n o n c e n -A b te i lu n g  d e s  M E R K U R  
S tu ttg a r t ,  B e rg s tra s s e . 129

f i

zagra-

Zadna Pani domu nie powinna kupić innych grzebieni jak  
ty lko  zaopatrzony jedną z powyższych m arek. I

277D o  n a b y c ia
we wszystkich sklepach galanteryjnych i norymberskich.

o o o o o

K A W A  Z D R O W IA
wyrobu W aśniewskiego, b. prof. nauk przyrodniczych i Luczki, aptekarza w Podgórzu

zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą, a nie zawierając koffeiny działającej tak szkodliwie 
na organizm ludzki, nadaje się szczególniej do użytku osób słabych, rekonwalescentów i dzieci.

Sm aczna, pożywna i ta n ia  powinna znaleźć zastosow anie w  każdym oszczędnym i dbającym  
o swe zdrow ie domu. — Zwracamy nań szczególną uwagę klasztorów, pensyonatów i szpitali.

B ardzo pochlebne orzeczenia W nych  Panów  lekarzy , w ydane z powodu chem icznego b adan ia  te j kaw y, za leca ją  ją
szczególnie d la je j w ysokiej w artości pożywnej.

Z a  5  ct. można się o jej wybornym smaku przekonać, a kto do niej przywyknie, innej pić nie zechce. 
Do n abycia  we w szystk ich  h and lach  i  drogueryach w próbnych to rebkach  po 5 ct. (10 hal.) oraz w  paczkach  V* kilow ych

po 1S ct. (36 hal.) i  i /2 kilow ych po 35 ct. (70 hal.) 279

W a ś n ie w s k i,  L u c z k o  i Sp., F a b ry k a  „K a w y  Z d ro w ia ”  w  P o d g ó rz u
...............................
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K i n z i : : : n : : : s s :
Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowski. Z drukarni Władysława Teodorczuka i S-ki w Krakowie, Basztowa. Hotel Centralny. (Telefon Nr. 510)-


